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Olbrzymia manifestacja w  obronie 
W ̂ schodni ej Małopolski.

Dawno, już miasto nasze nic widziało tak powa­
żnej i olbrzymiej nmmiestacji. jak niedzielna. O godz. 
10 rano obie sale Sokoła-M aeier/y i sala iTowa pe­
dagogicznego były przepełnione, reszta publiczności, 
którei te sale pomieścić nie mogły, cisnęły się na 
kury "arzaeh i ulicy. A była w tym olbrzymim tłu­
mie, złożonym zc wszystkich sfer naszegoi miasta, 
od d jgn ita rzy  do wyrobników' dziennych rzadicp s 
tykana zgoda i jednomyślność. Wiotkie masy rmbu- 
ezności, które iuż nie mogły pomieścić się w sadach, 
zaległy ulicę Zimorowicza ■ zebrały się przed .gma­
chem .„Słowa Polskićgo". .gdzie odbył się trzeci wiec 
pod gołem niebem.

Wiec w sokole.

O godz. 10 rar.o wiec w Sokole żSgaił prczei 
Związku Obrońców' Lwowa odczytaniem następują­
cej rezolucji obrońców' Lwowa:

). My Obrońcy Lwowa, zebrani na Walncm 
Zgromadzeniu, stwierdzamy, że .sprawa przynależno­
ści Wschodniej Małopolski, jako niezaprzeczalnie or­
ganicznej i integralnej części Macierzy;, jest raz na 
zawsze i nieodwołalnie przesądzoną, zaczem dalsze­
mu rozpatrywaniu i badaniu ulegać nie może, nie­
mniej, żc sprawm uregulowania stosunków we wscho­
dniej części tej ziemicy jest spraw ą wewnętrzną 
Polski, którą wyłącznic polski Sejm i polski Rząd 
wedle swego swobodnego uznania, we' właściwym 
czasie załatwić su uprawnieni, mając na uwadzm że 
obecny stan praw ny i dotychczasowa ścisła moż­
ność z  Macierzą nic mogą być zmienione i nadal za­
chowane być muszą.

2 My Obrońcy Lwowa, zebrani na dzisiejszem
Walnimi /gromudzouiiii* wzywam y Rząu poiski i 
w łaściw e czynniki, by nie dopuściły do jukiejaolw i(Sc 
zmiany obecnego stanu prawnego taktycznego, do 
jakiegokolwiek rk,ocenia naszej Ojcowizny m uszych  
do niej odwiecznych, iiiczaprzoczo.ivd  i w.vOcznych 
oiaw  a zarazem oświadczamy, że mamy doorą W  
S o jo w e g o ,  zgoffifeę współżycia ..e wspolobywa- 
I V hr.Srjto  niskiej o ile państwowość poi-

i w * m ,  | j j W ' te- 
s t  i , f i  M f f i a n k  m  s » h * ą *  *  « * «  W Ł f f j j f c
ie śc ie rp im w  je d n a k  i P o m n i na ducha, ktflry ozy 

wiał nas w d n ia c h  l is to p a d o w y c h , m e  
niguy u  przefrym arczem e Wschodnie, Małopolski, 
gotowi każdej oliwki czynem dać temu w y ftz .

Następnie zabrał głoś-referent red. Opiola, kiory 
nawiązując do międzynarodowych traktatów  mo­
carstw  zachodnich w sprawie Wschodniej małopol­
ski, Jenerwm ących rząd. podkreślił, ż c  mc mają one 
znaczenia realnego wobec traktatu  rys ic^o. 
myśl tego traktatu Polsce1 poruczono sprawę zała­
tw ienia granic polsko-rosyjskich i Kwćstja przynale­
żności Wschodniej Małopolski konkretnie zosttda za­
łatwioną. .Icstto najpoważniejszy fatft polityczny 
liaszcm - ręku, kiory powinien stanowić wyjście J u  
nasźej polityki zagranicznej. Nasze sfery rządowe nic 
dorosły snąć do swego zadania, nie użyły powagi 
potrzebnej w  grze dyplomatycznej, ale sprawę 
Wschodniej Małopolski trakiow ały e te ry czn ie  i 
nerwowo, czyniąc z niej środek tej giM ?x> i yczn , 
jak zdj skredytow ana wyprawa na Kijów; htć i do 
dziś dnia j'est zarzewiem szkodliwych dla narodu po­
czynań. ProjeLr autonomji województw ■WśLli., Ma- 
łopoiski jest niemożliwy do przyjęcia już chocby z 
tego powodu, że oddzielnie traktuje teren ..aszej kre­
sowej dzielnicy, bo \y'szak autonomia wojewódzka 
dla całej Rzeczypospolitej n.e jest jeszcze dzis a tu- 
alną. Oprócz zbyt wielkich braków, które miamionują 
pospieszne opracowanie prnjclcut, Jak w sp 
kurji narodowych, w sprawie ięzy a naroc 
przedm iotów 'szkolnych, chybia on sw e„ j celu i z 
tego powodu, że mając być podłożem tiSi- ikoy.ua 
kraju nosi w sobie zarzewie jeszcze bardziej roz­
ognionych walk, daje prowodyi om tik m s" nu 
komity środek praw ny do dalszych występów i re­
klamowania ich roszczeń zagranicą i w kraju. Przc- 
Liewszystkiem jest ten projekt problematycznym z

tego powodu ;ż m enu społeczeństwa ruskiego zor- 
I garażowanego i odpowiedzialnego, któryby ten akt 

przyjęło z dobrą wiarą. Wogóle łagodzenie spoleczeń 
stw a ruskiego Ze strony rządu począwszy od lekko- 

i myślnego traktowania tej sprawy ze strony gen. 
delegata Gałeckiego przez bagatelizowanie ruchu, 
który wywołał czyn rodaka i zakonspirowane bojó­
wki miodzieży ukraińskiej, aż do ostatnich aktów 
podpalam na całej linji kończy się skutkiem odw ro­
tnym do zamierzeń. Rząd nic nie zrobił w tym kie­
runku, aby pomów poważnym sferom społeczeństwa 
ruskiego uwolnić się od terroru młodzieńczych bo­
jówek ukraińskich, aby wytw orzyć poważne grupy 
ruskie, które mogłyby imieniem społeczeństwa ru­
skiego przemowie, a co więcej,' przez wielokrotne 
powtarzanie- obietnic, przez pobłażliwość wobec 
zbrodniarzy poczyna utru alać się przekonanie, że 
władze polskie w  tej dzielnicy są za słabe i prowo­
kują nieszczęsne akty terroru i zamachy w  kraju. 
Niema więc społeczeństwa ruskiego, niema tej dru­
giej strony, któraby imieniem społeczeństwa ruskie­
go ów projekt aprobowała, ale niema również spo­
łeczeństwa polskiego, któreby projekt rządu uważało 
za możliwy do przyjęcia, a jest tylko rząd w swej 
manji fedcralistycznej, który, jak wszystko się ną to 
składa, będzie musiał projekt schować ad acta. Spo­
łeczeństwo polskie tej dzielnicy, które tyle ofiar, po­
niosło, nie pozwoli rządowi -yzykować spraw y przy­
należności Wschodniej Małopolski, nie pozwoli n.ałi- 
/.ować projektu, który nosi wszelkie możliwości oder­
wania z czasem Wschodniej Małopolski od Rzeczy­
pospolitej. Prav/a jakie zastrzega projekt dla mniej 
szóści narodowych są przewidziane zarówno w kon­
stytucji polskiej, jakoteż zgodne są z istotnym sta­
nem rzeczy, bo \v zakresie szkolnictwa ruskiego, 
czy pełnych swobód obywatelskich, czy kulturalnych 
i narodowych, jakiemi cieszę się społeczeństwo ru ­
skie, lecz społeczeństwo polskie nie pozwoli “zueat 
spraw y przynależności Wschodniej Małopolski nu 
nurty politycz.ncgo ryzykanctwa. Referent postawił 
następujące rezolucje:

1. Wiec potępia zamierzony projekt autonomii 
dla Wschodniej Małopolski, jako zgub ny i przygoto­
wujący oderwanie tych kresów oc Polsk:. Projj kt 
stw arza jakąś osobną prowincję: Wscnodnią Mało- 
polskę, mającą wyjątkowe i niesłycnane praw a we 
wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza w dziedzinie 
szkolnej, gospodarczej i agrarnej, co jest temDardzie; 
szkodliwe, że ludność ruska mai tu zapewnione zti 
pełne zaspokojenie wszelkich swych putizeb wyzna­
niowych, kulturalnych i ekonomicznych. Natomiast w 
myś, konstytucji domagamy się jaknajrychlejszegi 
wprowadzenia samorządu wojewódzkiego w całej 
Polsce, z uwzględnieniem odrębnych postanowień w 
w o jew ó d z tw  ach. o ludności mieszanej

? Wiec stwóerdza, że zamachy i akty mordu, 
podpalali i terroru, zorganizowane przez matą tajną 
boiówkę ruską na rozkaz polityków -uskich, uchodzą 
cpraweom bezkarnie, a władze zachowują się bez­
czynnie zarówno wobec tych zbrodni, jak r wobec 
ich iawnego podpalan ia  i propagowania przez ga­
zety n .'k ie , drukujące jasby biuletyny o tych dzikich
gwałtach na czele kronik.. •

3. Wiec wzywa ministerstwo spraw w ewnętrz 
n jd i  by wyjaikowemi zarządzeniami Utrzymało ti 
ma. prawmy i''wykorzeniło zorganizowaną zbrodnię.
( O k l a s k i ) .  . . .  a s

Następnie przemówił w uiuenm robotniKow o. 
Tynek, podkreślając wśród oklasków zgromadzo­
nych, że w  żyłach tych, którzy uchwalili taki p ro ­
jekt nie płynie prawdziwa krew  polska, ale p rzy­
mieszka obcej.

■ Następnie jednogłośnie uchwalono pizecistawjon 
rezolucje, poezem z pieśnią, „Roty‘‘ w yruszył olorzy- 
mi Hrrń na ulicę.

W iec w  sali Io w . Pedagogicznego. 
Równocześnie z m asow ym  w iecem  w  „Sokole- 

M acierzy  obradow ał tłum ny wiec w  sali T o w arzy ­
stw a  pedagogicznego. Salę głów ną, boczne poKoje 
i przedsionek zapełniła l.czna publiczność po brzegi.

Wiete osób zgromadziło się przed gmachem. W  k.ró 
ik.ch słowach zagaił zebranie dr. Stanisław Karkow ­
ski, poczcm na wniosek p , ’Skafby powołano do pre- 
z;J;m n drą St. Karkowskiego, wiceprezesa Związku 
Obrońców Lwowa, a jako sekretarza p. Johanna. W  
ten sposób na obu masowych wiecach Przewodniczy; 
dwaj kierownicy /.wiazku Obrońców Lwowa. dr. 
Domaszowic/, w ,,.>okole“ — jego żastęipcą dr. Kar­
kowski w  „Tow. Pedagogicznemu

Dr. Karkowski wskazawszy w kilku, goiących 
słow ach na powagę chw ,li, oddał głos referentowi 
mec. dr. Bo-owcowi. W znakomitem przemówieniu 
Pizcry anem raz po raz burzUwemi okiasitami 
okrzykami, zwrócił referent uwagę zebranych, że 
autonomja ula Wschodniej Małopolski nie jest spra 
w ą żadnego stionmctwa, ale ogólnopolską i państw o, 
wą, jednoczącą cale społeczeństwo na kresach w 
/■-guuiicj opmji, potępiającej ogłoszony projekt jak- 
wysoce szkodJiwy, v -ę ,z  zgubnj dla żywiołu pol­
skiego \vschodniej M ałopolski.' Skreśliwszy hastę 
pnie politykę trzech zab o ró w ' omówił referent na, 
tle międzynarodowej polityki wszystkie fazy; jakie 
dotychczas przechodziła spraw a Wschodniej Mało­
polski i poddał, w ś”ód burzliwych oklasków, zebranej 
rzeszy, druzgocącej krytyce ogłoszony projekt auto 
nomji, wykazując jego niekonsekwencje bądź też pię 
ti ująć zapędy autorów, niosące zagładę żywiołowi 
polskiemu w trzech kresowych województwach. To 
też jedyną odpowiedzią społeczeństwa polski cg o jest 
hasło: „Potępiamy statut i nie dopuścimy do iirzt 
czywistnieiiia jego zamierzeń! ‘ (Burzliwe oklaski).

Dr. Karkowski otw orzył dyskusję, gdj jedna*
tłumu rozległy się jsłowa „sprawa jasr.a   jesteśmy
zgodni! 11 poddał pod głosowanie rezolucje, jetmomyśf 
nie uchwalone, Z pieśnią „Roty“ na tisfech wypłyną 
tłum na ulicy, gdzie tymczasem Odbywał się

trzeci m asowy wiec
przed gmachem „Słowa Polskiego". Z balkonu Drze- 
nuiwia do z-bm nego 1Ja uhey ttunm dr. St. Mękar- 
Ski r dr. St. Giąpiński, których wywody tłum prze­
ryw ał wciąż oklaskami

/.nów dźwignął sie potężny ton „Roty", a gdy 
Przebrzmiały ostatnie jej słowa począł formować się

ngruniny pochód,
tworzony przez ina'sy, spływające na ui. Zimorowi­
cza z trzech zebrań wiecowych. Nieprzeliczona rze­
sza zaległa ulicę i niebawem ruszył pochód uL Aka 
de-nneką w kierunku pi. Mariackiego. W^ród pieśni 
narodowych płynęły mnogie fale, zw arte szeregi za 
szeregami, poważne i skupione w uroczystym nastro 
jti. Z każdym krokiem rosły zastępy, .mnóstwo bo 
wiem osób łączyło się po drodze z pochodem, g u 
przechodniów, zalegających niebaw em .gęstym szpa­
lerem oba chodniki odsłaniały się głowy wobec ży 
wiołowej .manifestacji. Pochód podążył

przed kolumnę Mickiev icza.

TH do zebranych w ielo tysięcznych tłum ów  przem ó­
wił poseł dr. Głąbiński i w skazał, że m ą m w y  udzie 
Lw ow a w  m aniicstacji jest dow odem  jednolitej i nie­
w zruszonej postaw y  społeczeństw a, stojącego ' tw a r­
do nćzachw ianie  w  obronie przynależności te j zie­
mi do Macierzy i nie dopuści do frym arczenła nią, w  
imię jakichś obłędnych zam ierzeń. S to jący  na straż- 
W schodniej M ałopolski zaw sze czujny „Leopoli 
sem per M e lis"  spełni swój obow iązek, był, je s t i zo­
stanie polskim. (B urzliw e oklaski, ok-zyki , Niech 
żyje poseł Głąbiński!).

Z koleji zabra ł gios dr. St. K urkow ski im ieniem  
Związku O brońców  Lw ow a i podkreślił ich stanow i 
sko, w yrażone w  roku ubiegłym  w  spraw ie  p rzy n a  
leżności W schodniej Maiopolski do M acierzy  a se 
k -e ta rz  Związku, p. W alłner, odczytał tek s t rezolucji 
której słow a p rzeryw ały  tłum y w ciąż oklaskam i ’ 
okrzykam i.

(Dalszy ciąg na stronicy H-giei.)
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Z przed kolumny W ieszcza ruszył

olbrzymi pochód,
który wzrósł do kilkunastu tysięcy ludzi pod ginacti 
wojewódzki. Tłum odk. yt głow y i śpiewał „Rotę '4 
wzniósł okrzyk" ..Cześć Cieniom S k arb k a1, a  tym 
czasem do wojewody Grabowskiego udals się dele 
gacja, złożona z posła dr. Gtabińskiego, dr. Kurko* 
skiego, W alnera, dr. Zagórskiego, dr. Opieńskiego. 
dr. Korytki Murczyńskiego i ks. Jakubowskiego. Gdy 
ucichła pieśń „Poty ‘ z bram y wojew ództwa prze­
mówił poseł dr. Głąbiński, oświadczając, że delega 
cja - złożyła uchwaione rezolucje woj. Grabowska 
mu, którj przyrzekł odesłać je natychmiast do rząd i 
centralnego. Mówca, w yrażając nadzieję, że rezol; 
uje odniosą właściwy skutek, wezwar do spoKojncg 
rozejścia Wśród okrzyków „Niech żyje Korfanty/, 
Głąbiński. Trąnrpczyński. Haller i Mączyńsk>!" tłum 
rozlał się po ulicach miasta.

Godnie przemówił Lwów w obronie Wschodnie 
Matooolski...

PRZED ODPOWIEDZIĄ NIEMIECKA W SPRAW?
GWa RANCYJ.

Renu;. ( i el. wł.) 18 września. Prezydent Banku 
Rzeszy .ukonozył swe rokowania londyńskie w dniu 
wczorajszym tak, iż rząd Rzeszy jeszcze w  ciąg 
clnia dzisiejszego udzieli rządowi belgijskiemu odp< 
wiedzi w  spraw ie gwaraneyj. Dziś przedpołudnie! 
odbyło się ważne posiedzenie gabinetu Rzeszy.

Z KOMISJI R02 BROJEN.
Genewa. (PAT.) Na sobotniem posiedzeniu 111. 

Komisu Zgromadzenia (rozbrojeniowej) postawił de 
Juvene! wniosek, stw ierdzający, że wzajemne gwa­
rancie winne poprzedzić redukcje zbrojeń. Wniosek 
ten przeciwstawia się znanej propozycji Roberta Ce- 
cila, „tory przeciwnie uzależnia gwarancje od re­
dukcji zbrojeń i od stworzenia przez Ligę specjalnej 
Oiganizaeii, stwierdzającej dokonanie redukcji. Hr. 
lossi (W łochy), popierając wniosek Juvenela, pro­
ponuje poddać go pod glosowanie. Robert CeciI (Afry 
ka Południowa) w  długiej mowie polemizuje z pro­
pozycją Juvenela. Fisher (Anglia) usiłuje wykazać, 
że teza Cecila stanowi w ystarczające zabezpieczenie 
pokoju. \ \  odpowiedzi Juyenel w ygłasza wielką mo­
wę, w  której broni sw7ego stanowiska, dowodząc ko­
nieczności w zajemnych gwarancji i  robi pi żytem alu­
zje do spraw y paktu gwarancyjnego ze strony Anglji 
w  stosunku do Francji. Mówca przytacza chwiejne 
stanowisko Anglji wobec Cambona w7 1 przededniu 
wybuchu wrojny światowej, która — zdaniem mów­
cy —' dałaby się umknąć, gdyby już wówczas istniał 

, taki system  paktu gwarancyjnego. Cecil powtórnie 
replikując broni swej tezy. A.skenazy popiera całko­
wicie tezę luyenela. Konkludując, proponuje Askena- 
zy podać pod glosowranie wniosek Juvenela. Benesz, 
w yrażając uznanie zarówno dla Juvenela, jak i Ce­
cila doradza wynalezienie kompromisu. Dalszą dys­
kusję 'odroczono do następnego posiedzenia,

ROSJA A SIANY ZJEDNOCZONE.
Wieueń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ z Berlina. Jak 

wiadomo, zaproponował rząd amerykański rządowi 
sowieckiemu "wysłanie oficjalnej komisji do Rosji 
celem zbadania tamtejszych stosunków7 Komisarz 
ludowy dla sprawi zagranicznych Cziczerin udał się 
dziś do berlińskiej ambasady amerykańskiej celem 
złożenia tani odpowiedzi rządu sowieckiego na 
powyższą propozycję amerykańską. Odpowiedź 
brzmiała w  tym kierunku, że rząd sowietów nie 
może się zgodzić na przyjazd urzędowej komisji 
śledczej do Rosji, że jednak jest gotów udzielić wszel 
kich uałtwień każdej komisji urzędowej, któraby 
przybyła dC Rosji celem rokowań, oraz. każdej misji 
nieurzędowej, któraoy przytyła dla zasiągnięraa 

informacji. Ambasador amerykański odpowiedział 
na ro Cziczerinowi, ze nie jest w  możności uczynić 
w  imieniu swego rządu innych propozycji, uważa 
więc temsamem kwestję tę za załatwioną.

FRANCUSKA STOSUNKI Z ROSJA.

Warszawa. (Tel. wł.) 18 września. Według do­
niesień z Berlina, przybyła do Moskwy komisja in­
żynierów i bankierów7 francuskich celem opracowa­
nia na miejscu planu odbudowy nrzeasiębiorscw 
francusKich w Rosji, i nawiązania bezpośrednich 
stosunków między fabrygantami francuskiemi, a 
rządem sowietów.

ANGLJ.4 SPŁACA DŁUGI.
Nowy Jork. (PAT) ,N Y. Herald" donosi z W a­

szyngtonu: Urząd finansowy Wielkiej Brytanji ogła­
sza formalnie, że bez względu na położenie Europy 
Aiiglja rozpocznie w dniu 15. października spłatę dłu 
gu, zaciągniętego w Stanach Zjednoczonych. Na dziei 
ten przypada również zapłata półrocznych procen 
tów w wysokości 12o nuljouów dolarów. , Angielski 
komisarz dla spraw długów przybędzie z końcem b 
m. tło W aszyngtonu. Z dniem 1. października rozpocz­
ną się rokowania w sprawne konsolidacji długów wzgl. 
zamiany cllugów7 krótkoterminowych na długotrwałe 
obligacje.

P r e u i i f e f a !  Dzis we wtorek 19 bm. w d i u i e  L e w  wzrositfjąry dramat ży c ru /y  w 6 akt,

K e n t y  P o r t e n
ze w spółudziałem  słynnego artysty W asserm ana.

P. Narutowicz pa pasku  polityki a n ie lsk ie j
Warszawa. (Tel. wł.) 18 września. Rozwój w y­

padków7 w Azji Mniejszej otw iera groźne perspekty­
w y  w dziedzinie polityki zagranicznej.

Anglja pragnie za wszelką cenę nietylko umię­
dzynarodowić cieśninę ciardanelską, ale również w tej 
czy innej formie opanować pragnie Konstatynopol. 
Napotyka ona na silny- opór Francji i Włoch, które 
,w tym wypadku idą solidarnie, maiąc za sobą silny, 
argument, jakim jest zw ycięstwo tureckie Nie mo­
gąc pozyskać Francji i Włoch dla swoich celów, dą­
ży Anglia do pozyskania Jugosławii i Rumunji.

Ogłoszony drukiem komunikat angielski nic po­
zostawia wątpliwości, że Anglja zniszczyć chce Ma 
łą F.ntentę, względnie odciągnąć od Francji.

Zrozumiałą jest rzeczą, że Polska w lej sprawie 
mocno jest zainteresowana. Są zaś pewne oznaki, że 
na lep interesów angielskich' wprowadzić chce p. As- 
keriazy Polskę. Oczywiście, o ileby stanowisko Polski 
miało się uze wnętrznić . Czy to na konferencjach, czy 
to w' deklaracjach, powinno ono być tylko opowie­
dzeniem się po stronie Francji.

W arszawa. (Tel. wł.) 18 września. W edług o- 
świadezeuia p. Narutowicza Polska stoi na stanowi­
sku wolności eilfflhin. Stanowisko to zgodne jest z 
interesami bliżej w7 tej sprawie zainteresowanej Ru- 
miMtij jak rówmież Małej Fntenty.

Paryż. (PAT.) Dzienniki francuskie jednomyślnie 
zauważają, że zarządzenia V ojskow e przeciwko Kc- 
malow7i są jako pozostające w zupełnej sprzeczności 
z duchem i literą poprzednich postanowień sojuszni­
ków. całkowicie niezgodne z interesami srzymierzeń- 
ców, szczególnie zaś niebezpieczne na obecne położeA 
nie na, najbliższym Wschodzie. Jednakże dzienniki 
sądzą,, że stanowisko Anglji. będące niejako kontra­
stem polubownego uregulowania sprawry, do które) 
się dąży, jest podyktowane jedynie troską ubaler.ia

potęgi tureckiej i zapew7niema niebezpieczeństwa 
wschodnich posiadłości. Następnie prasa zauważa, że 
la polityka skazana jest na pewną klęskę, w yw rze 
ona v ręcz przeciwny- skutek, wywołując ogólne po­
wstanie plemion muzułmańskich. Pisma są na ogól 
zdania, żc Anglia nie będzie w możności zgromadzić 
sil niezbędnych do przeprowadzenia powyższej akcji. 

jO  )le chodzi o państwa ijaikańskie — pisze ,.Matiu“ — 
to pragna one-w7 pierwszym rzędzie pokoju, tak dro­
go okupionego, i będą przedewszystkiern podtrzym y­
wać pojednaw czą akcję Francii.

Londyn. (AW.) „Ń. W. Journal" donosi z Lon­
dynu, że koła tamtejsze polityczne zostały w nieprzy 

i jemny sposób zaskoczone stanowisidem Włocfl. Min 
uowicie włoski ministei pełnomocny zjawił się oneg- 
|ą j  w lninisterst we spraw  zagranic/mych i w imieniu 
swego rządu oświadczył, że ze względu na interes 
Państwowy — Wiochy stosowme do okładu w  San 
Giowani i Morena zachowają zupełną neutralność 
na wypadek nowej wojny na Bałkanach i zawikłań 
w7 kwestji cieśnin Dardanelskich. Minister wioski 
zaznaczył, że rząd angielski nie może liczyć na ja­
kąkolwiek w7spółakcję Włoch z Anglj? przeciw' 
Kemaiowi.

Wiedeń. (PAT.) 18. „Nj Fr. Presse“ zamieszcza 
wiadomość podaną przez „Daily Telegraph*, jakoby 
z kół małej ententy wyszedł projekt umiędzynarodo­
wienia Konstantynopola i Daraaneb ood kontrolą 
Ligi podobnej do mg’ Narodów.

Bukareszt. (.AW.) „Orient-Radio“ podaje, it 
Rumunja zachowa wyczekujące stanowisko wobco 
sytuac;i na blizKim Wscńodzie. W  każdym razie w 
kwestji cieśnin gotowa jest do współdziałania i spo­
dziewa się, że bez jej zgody nie zapadnie żadna d» 
cyzja.

Anglia zamierza wypowiedzić wpina Turcji
Londyn. (PAT.) Reuter. Lloyd George, Cham­

berlain, Evans i Cnurchił odbyli wczoraj konferen­
cję, w  czasie której obradowano przez cały dzień 
nad kwestią turecką. Obradujący mężowie stanu 
byli stale poiaczem telefonicznie rt sekretariatem dla 
spraw zagranicznych i z londyńskiemi sferami rzą- 
doweini Dziś w południe odbyło się na Downing 
Street posiedzenie Rady gabinetowej.

Londyn. (AW.) W sprawie angielskich zb ro ili 
przeciw Kernalistom oświadczy! rząd kanadyjski, EJL 
dopiero musi rozważyć, czy może wziąć udział w uór 
wej wojnie. Tak samo południowo-afrykańska- repu­
blika nie sprzyja zaczepnym planom rządu angielskie­
go. Indyjska rada państwowa dała do zrozumieuia, 
że w razie wypowiedzenia wfi.ijiy Tuicji przez Anglję, 
ta ostatnia odtrąci od siebie 750UU mahometan, pod­
dam  cli angielskich.

Londyn. (PAT.) „Daily Mail" donosi z Capetown: 
Uważają za rzecz nieprawdopodobną wysłanie kon­
tyngentu tbojsk związku poludniowo-afr/kańskiego 
do Dardancli.

Bombai, (PAT.) Tutejszy kola polityczne odnoszą 
się bardzo nieprzychylnie do proicktu angielskiego 
wysiania kontyngentu wojsk dominiów na wschód

Londyn. (PAT.) Według doniesienia ,,T im es'a ', 
rząd. włoski poinformował rząd angielski, że nie w e ­
źmie udziału w żadnej akcji zaczepne' ani obronnej 
przecw  Kcmaiistom.

Londyn. (AW.) Dzienniki donoszą z Aten że Ke- 
maliści odparli oddziały aijantów chcące dostać się 
dn Smyrny. Grecja! zaprotestow ała w Lidze Narodów 
przeciw okrucieństwom, popełnianym orzez Turków.

Ryga. (Pat.) 18. Donoszą tu ze źródeł angiel­
skich, że na nadzwyczajnem posiedzeniu, zwołanem  
z powodu zwycięstwa Kemahstów, wojsko i rada 
sowietów postanowiły zatrzymać wszystkie siły  
wojskowe na Kaukazie oraz flotę czarnomorską w

pogotowiu, aby móc wystąpić z interwencją na 
pierwszy znak dany ze strony Kemalistów.

Berlin. (AW.) Według zigoanych doniesień i 
Belgradu Kemal-Pasza ruszyć chce całą siłą na 
Konstantynopol i Adrjanoool oraz obstawić woj­
skiem całą Trację. Aby się załatwić predze1 z Gre­
kami, zamierza on obejść Konstantynopol i wtar­
gnąć do Tracji. Ze względu na poważne położenie 
dzienniki belgradzkie domagają się od rządu szyic­
kiej decyzji i zajęcia zdecydowanego stanowiska 
odnośnie do zorganizowania akcji p-zeciw Kemalo- 
wi: Dzienniki zwracają uwagę na to, że na granicy 
południowej państwa dają się zauważyć wpływy  
tajemnych agitacji. Z dobrze poinformowanych kół' 
belgraćzk;ch nadenodzi wiąaomość, że Jugosławia 
uczyni wszystko, co możliwe, by utrzymać traktat 
jwj Neuilly i Sevres,

Belgrad. (AW.) Greciti poseł w  Belgradzie zja­
wił się w  ministerstwie spraw zagranicznych i pro­
sił rząd jugosłowiański o poparcie Greków w kon­
flikcie grecko-tureckim, w pierwszym rzędzie w 
kwestii trackiej. •,

Ateny. (PAT.) 18. Havas Rząd stara się o wzmo 
cnienie oddziałów wojsk w  Tracji orzez oddziały 
przybyłe z Azji Mniejszej, które odświeżono przez 
powołanie wyłącznie młodych roczników.

Ateny. (PAT.) 18. Parowiec francuski przywiózł 
do portu Pireus 1400 uchodźców greckich. Baiuzo 
wielu uchodźców , między innym metropolita Efezu 
złożyło na ręce poselstwa francuskiego podziękowa­
nie.

Londyn. (AW.) „Daily Mail“ donosi z Konstanty­
nopola o wybuchu buntu robotniczego w Adrianopolu. 
Robotnicy ci. wspierani* przez pewną część ludności, 
wypędzili polityczne władze greckie. 1

Ateny. (PAT.) Według doniesień dzienrików
rząd zamierza rozwiązać zgromadzenie i rozpisać no- 
\ \e  wybory.

Sprawa wniosku Murray'a.
Wiedeń. (PAT.) 18. „N. Fr. Presse" donosi, że 

w komisj5 szóstej na skutek protestu ze s+rony cze- 
sko-słowackiej, polskiej i francuskiej, nieprzyjęto 
trzeciego wniosku prof. Murraya w  sprawie w ysła ­
nia komisarza Ligi Narodów do państw o znacznych 
mniejszościach narodowych. Zamiast tego postano­
wienia dołączono do raportu punkt nadający Lidze 
Narodów prawo wysyłania w  wypacucach szczegól­
nej wagi takich komisarzy. Następnie przyjęto pro­

pozycje polecającą sekretarjaiowi ger oralnemu Ligi 
zbieranie materiałów o tem, w  jak5 sposób mniejszo­
ści narodowe wypełniają sw e obowiązki wooeo 
państw, do których należą. Gdy prof. Murray w for­
mie zm odu low an ej wniósł ponownie swój pierw o­
tny p-ojekt nastąpiła żyw sza wymiana zdań, w  któ­
rej uczestniczył głównie aeiegat jugosłowiaitek1 Jo- 
vanow,cz.
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Obrońcy rządowego projektu 
autoooiuji * sciiodnio - galicyjskiej.

Losy rządowego projektu autonomii dla W schod­
niej Małopolski są przesądzone Nie ulega w ątpliwo- 
ści, że proiekt ten w Sejmie nie znajdzie poparcia ani 
uznania. W szystkie stronnictwa opowiedziały się^mże 
ciw niemu, z wyjątkiem przeiizalych zdegenerowa- 
nycb stańczyków i medo.u-z.dych jeszcze ale /.gangre­
no wanych ludowców. v

Poza krakowskim organem enkaenizmu, tylko 
lwów ski organ piastowców, „Kurjer Lw owski", idący 
od dawma na pasku belwederskiej polityki, odważy! 
się w ystąpić w obronie wniosku rządowego. W nu­
m erze niedzielnym oświadczył, że obecny proiekt p. 
Nowaka iest lepszy, niż dawne, opracowywane przez 
rząd, (to -iest oczywiście przez endeków) :w. chwilach 
w ielkiej Klęsk, kiedy to przez pół roku geniusz wo­
jenny Belwederu nie umiał byl czy nie chciał oczyścić 
Wschodniej Małopolski z band Pctruszcw ycza i na­
stępnie, gdy w ypraw ą kuowską ściągną! bolszewików 
pod W arszawę, aby ich tam dopiero rozgromić. Or­
gan naszy ch ubogich na duchu piastowców argumen­
tuje, że gdy tamte projekty nie zostały przyjęte, to 
obecny, jako znacznie lepszy i korzystniejszy, przyjąć 
pokornie należy, a naw et trzeba.

Tymczasem obecna belwederska próba p. Nowa­
ka, aby załatwić spraw ę W scłndniei Małopolski w 
duclui federacyjnej doktryny, je^t tern bardziej zbro­
dniczą, że nie znajduje iak w r. 1919 i 19z0 „usprawie­
dliwienia" w ówczesnem ciężkiem, nieomal kata.Gro- 
falnem naszem położeniu zewnętrznem. że nie może 
legitymować się, jak w  obu tamtych dawmieiszyeh, ze 
wnętrznym  przymusem. Wpraw Jzic i obecnie rząd 
forsując swój proiekt usiłował pomóc sobie ingerencją 
nioca. stw  zachodnich, przyw oływ ał ich interwencję, 
naw et zapowiada! ią, ale gdy wzgląd na zagranicę 
w obecnych stosunkach nie miał już tei wagi, ci> w r. 
1919 i 1920, więc przepierany7 przez Belwęder proiekt 
autonomii terytorialnej, musiało się zamaskować, 
uczynić go „lepszym i korzystniejszym  ”, iak zauw a­
ża „Kurjer Lwowski", aby można z nim by!o w y­
stąpić me bez nadzieii narzucenia go Sejmowi.

W sprawie Małopolski Wschodniej istnieją w dal­
szy m mągu dwa program y, program  .wcielenia naszej 
ziemi do Rzeczypospolitej, realizowany przez samo 
życic i faktycznie już wykonany, oraz program  w y­
odrębnienia W schodniej Małopolski z granic Rzeczy­
pospolitej, znany federacyjny program.

Projekt ustaw y samorządowej dla Wschodniej 
Małopolski, wniesiony dziś do Sejmu przez rzad p. 
Nowaka, jest sprzeczny z postanowieniami i duchem 
naszej konstytucji, i iako taki nic może być poważnie 
brany pod uw agę; pozatern jednak nie aa stę on po­
godzić ani z programem wcieleniowym ani też z fede­
racyjnym. Jest dziwolągiem, który  źle maskuje sta­
rannie w nim ukryte federalistyczne tendencje; i choć 
godzi śmiertelnie w program wcieleniowy, nie może 
ako ten „lepszy i korzystniejszy" uzyskać poparcia 
tych stronnictw  belwederskich, które stają na gruncie 
bezwzględnego wyodrębnienia naszego krain pod nia- 
njackiem hasłem posła Hausnera i socjalistów „Niecn 
żyje wolna, ziecbiuczona Ukraina".

zadowolić on też mógł tylko „polityków ” ze 
stronnictwa ludowego', którzy nie mają żadnej własnei 
myśli politycznej, oprócz program u popierania i słu­
żenia serwilistycznie wszelkim belwederskim za­
chciankom, oraz zdolności mało inteligentnego pow ta­
rzania tych mądrości politycznych, jakie lęgną się 
w redakcji krakowskiego organu, wciąż jeszcze ży­
wego w  Polsce enkaenizmu.

Teatr świetlny A p o l l o  od wtorku 19 września. Nowość. Po raz pierwszy.

przepiękny dramal 
w 5-ciu aktach.
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Wina i poświęcenie
Gdzie Rzym, Kryrr, ?

W arszauc, (Tek wt.) is  września. Belwedeiski 
„K urier Poranny" podaje wiadomość, że po konfe­
rencji w Sinaja uchodzi za rzec^ pewną ustanowienie 
„iunctim" niędzy spraw ą Besarabji. a spraw ą Ma­
łopolski Wschodniej. Osoba, poinformowana o roz- 
mowach w Sinaja, oświadczyła, że wiadomość ta nie­
ma najmniejszego sensu, ponieważ dwie te spraw y 
s(ą zasadniczo różne. Besarabja jest ciągle przedmio­
tem sporu między Rnmunją i Rosja, natomiast do 
Wsch. Małopolski nie ma Rosja żadnych pretensyi. 
Postawienie „iunctim" mogłoby więc tylko naruszyć 
nasz dobry stosunek do wschodniego sąsiada.

Genewa. (PAT.) Na poniedziałkowem posiedze­
niu zgromadzenia Ligi Narodów, Fielding, delegat 
Kanady zapropował, aby zgromadzenie wznawiahyc 
swą zeszłoroczną uchwałę, zwróciło za pośredni­
ctwem Rady Ligi Narodów7 uwagę wielkich m ocarstw 
na sposobność prędk. ustalenia spraw y Galidi Wsch 
W niosek przekazano komisji pięciu, skąd sprawa wró­
ci przed zgromadzenie. Askenaze zażądał wezwania 
go przed komisję pięciu.

Jsdrio z dwojga.
W arszawa. (Tcl. wł.) 18 września. Po powrocie 

z Sihaja,’ osobistość poinformowana dokładnie o pro- 
wadzonych tam rokowaniach zaprzeczyła, jakoby 
istniały7 usiłowania przeciwstawiania Polski i Rumu­
nii Małej Eptencie. Może się to jasno okazać przy 

, wyborach do Rady Ligi Narodów. Dodać trzeba, że 
■ jeżeli istotnie tak się spraw y mają, to albo p. Aske- 

nazy na swoją rękę usiłuje swą taktyką w7 Lidze 
Narodów przeciwstawne Polskę i Rumunię Cze­
chosłowacji i Jugosławii, albo też p. Narutowicz prze 
konał się w Sinaja o niewykonalności planu osłabie­
nia związku Rumnnji z Małą Ententą.

W arszawa. (Tel. wł.) 18 września. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów podzielił się min. 
Narutowicz z ministrami ogólnem wrażeniem, wy- 
niesionem z Rumunji, w południe zaś zdawał z niego 
sprawozdanie prem. Nowakowi.

W arszawa. (PAT.) W  odpow iedzi ua telegiam 
Naczelnika Państw a, w ysłany w7 chwili przekroczenia , 
granicy polsko-rumuńskiej w7 powrotnej podróży, 1

otrzymał dziś N acze ln ik  Państw a od króla rumuńskie­
go następującą depeszę;

Jego Ekscelencja Marszalek Piłsudski W arszaw a. 
Z uczuciem szczęścia dowiaduję się, że w7 dobrem 
zdrowiu stanął Pam znowu na żienii ojczystej i spieszę 

.w yrazić Panu w imieniu własnem i królowe? naszą 
szczerą wdzięczność za wzruszające słow7a, skiero­
wane do nas przy końcu Jego pobytu w  Rumunii. 
Z radością podejmowaliśmy Pana pośród nas i mogę 
Pana zapewnić, ze wspomnienie Pańskiej osoby za­
równo jak i uczucie niezmiennej-przyjaźni obu na­
szych narodów sąsiadujących i sprzymierzonych po­
zostaną na zawsze żyw7emi w  naszych sercach.

Paryż, (a  W ) havas donosi z Bukaresztu, że 
wedle zapewnień tamtejszych kół dyplomatycznych, 
król rumuński wyjedzie do W aiszawy 15 paździer­
nika br. Podczas pobytu Naczelnika Państwa w  Si­
naja zostały uregulowane wszystkie sprawy polity­
czne wspólne Polsce i Rumunji.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posiedze­

niu dnia 18 bin. uchwaliła wniosek ministra spia 
zagranicznych w sprawie przystąpienia Polsl i do mię­
dzynarodowe? konwencji ruchu samochodowego, 
wniosek ministra spraw  wojskowych w  sprawie pi /-e 
kazania ministerstwu S. W. terenu państwowego m  
leśnictwa Regny, wnioski w sprawie dodatkowych 
kredytów  dla batalionów celnych i dla dwtac przy­
znanych bankom na cele budowlane; wniosek mini­
stra  skarbu o rozszerzenie ua Ziemię Wileńska mocy 
^ow iązu jące j ustaw y w7 przedmiocie udzielenia mi­
nistrów7! skaibu pełnomocnictwa do wydawania roz­
porządzeń w sprawie regulowania obrotu pieniężnego 
z kraiatni zagranicznymi oraz obrotu obcemi waluta­
mi, proiekt ustaw y o rozszerzeniu ustaw7 o szkołach 
akademickich na Akademję Sztuk Pięknych w  Krako­
wie, projekt ustaw y upoważniającej rząd do uchylenia
i zmiany przepisów, dotyczących kościoła rzym sko­
katolickiego a niezgodnych z konstytucją, proiekt 
ustaw y w przedmiocie zmian niektórych ustaw  o po ­
stępowaniu sadowo-cyw ilnem, obowiązujących w b. 
dzielnicy, austrjackiei, projekt ustaw y o rozszerzeniu 
yvłaściyvości sądów pokoju w sprawach cywilnych, 
proiekt ustaw y o ’wypuszczeniu 8 proc. państwowej 
pożyczki złotej z  r. 1922 i szereg spraw  bieżących.

PROGR4M WTORKOWEGO POSiEDZENIA 
SEJMU.

W arszawa. (Tel. wł.) 18 grudnia. Ju tro  rozpocz­
nie Sejm ustawodawczy ostatnią swoją sesję. Kon­
went seniorów, który zbierze się jutro w południe, 
ustali ilość i porządek spraw, które powinny być za­
łatwione na tei sesji. W  kolach rządowych przypusz­
czają, żc potrzeba będzie około 10 posiedzeń plenar­
nych dla wykonania program u sesji jesiennej.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia obej­
muje miedzy irniemi” Pierwsze czytanie projektu li­
sta w y o budowie portu w  Gdyni, pierwsze czytanie 
projektu ustawy uzupełniającej ustawę o wykonaniu 
reform y rolnej i sprawozdanie komisji wodnej o pro­
jekcie ustawy wodnej.

W arszawa. (Tel. wł.) 18 września. Dowiadujemy 
się, że drugie plenarne posiedzenie Sejmu, odbędzie 
się dnia 20 bm. i na tem posiedzeniu y^głosi mmistei 
skarbu, swoje expose. Dnia 20 bm. będą obradować 
komisje; konstytucyjna, skarbowo-budżetowa i de- 
mobilizacyjna.

NOWA \FERA WYBORCZA.
Katowice. (Tel. wł.) 18 września. „Goniec Ślą­

ski" donosi, że dwie współdzieinie katowickie, socju 
listyczna i NPR-owska połączyły się w jedna pod 
nazwą „Śląska Centrala Współdzielcza". Kaoitał za­
kładowy tej współ dzielni w ynosi 400.000 mk. niem.; 
a złożyło się nań 120 tys. od NPR., 80 tys. od P P S  
i 200 tys. od leaderów tych party7j. Zarząd współ 
dzielni złożony z d p . Baumanna, socjalisty W ojcie­
chowskiego i kandydata do sejmu śląskiego Hammer 
locha, wplątanego w  pieniężną aferę w  Pol. Czerw 
Krzyżu, męża zaufania w ojew ody Rym era.

Wojewoda Rym er udzielił nowej współdzielił 
kredytu w wysokości 200 miljonów marek niem., a 
więc wyższego pięćdziesiąt razy  od kapitału zakła­
dowego i niegwarantowanego niczem. Kredyt ti 
został przyznany przez woj. Rymera z funduszów 
rządowych. Przypomina to znaną spraw ę z rządo 
wemi kredytami, uzyskanemi przez pp. Osieckiego i 
Moraczewskiego.

GROŹBA NOWYCH ZABURZEŃ NA ŚLĄSKU.
Katowice. (Tel. w}.) 18 września. Zarząa huty 

Bismarka ogłosił w niedzielę bez porozumienia się 
organizacjami robotniczemi, że z powodu pobicia d y ­
rektora i-ciągłego niedoboru zwalnia wszystkich ro­
botników i zakazuje im wsiępu na terytoryum huty7

Około 8 tysięcy robotników zostało wskutek te­
go zarządzenia pozbawionych chleba. Można sobie 
wyobrazić, jakiemi to grozi konsekwencjami. Bawią­
cy tu minister p. Darowski i przedstawiciel woje­
wództwa poczynili natychm iast odpowiednie kroki, 
celem skłonienia zarządu do cofnięcia" owego zarzą­
dzenia.

Postępowanie zarządu huty Bismarka, której 
akcionarjuszami s? też kapitaliści angielscy, jest aż 
nadto przejrzyste. Pragnie on przyczynić Polsce j<. 
szcze więcej kłopotów przez vrywołanie bezrobocia.

„TAKT" PANA DĘBSKIEGO.
Wa szawa. (Tel wł.) 18 września. Na śniadaniu 

wydanem przez min. Narutowicza na cześć publicy­
stów jugosłowiańskich, przemawiał p. jan Dąbski, 
który" se zwykłym sobie taktem oświadczył te  Pol­
ska i Jugusławja powinny się w yzbyć czeskiego 
faktoia.

Przemówienie to wywolałc wielką konsternację 
wśród gości jugosłowiańskich. Atmosferę oczyściło 
uopiero pogodne i serdeczne przemówieniu rektor: 
Kasprowicza.

Warszawa. (Teł. wł.) 18 września. Powrócili do 
W arszawy pp. Stefan Urbanowicz dyrektor depar­
tamentu bezpieczeństwa publicznego, Bresiewicz. 
generalny komisarz wyborczy j Rutkowski, kierow­
n ik  referatu wyborczego, którzy jeździli do Wschód, 
Małopolski w celu przeprowdzenia zarządzeń, Zmię- 
rz£ j icycn do zapewnienia bezpieczeństwa publicz­
nego w czasie wyborów do Setmn i Senatu. Dziś 
o m a w ia ć  będzie wyniki ich podroży komitet polity- 
czny Rady ministrów.

Londyn. (Tel. w l)  18 września. Krążą pogłoski 
że Lloyrd George me uda się w ciągu bieżącego tygo 
dnia do Genewy. Pow ód odroczenia tej podróży po­
zostawać ma w związku ze spraw ą wschodnią

W arszawa. lAW.) 22 bm odbędzie się w  S t o l ­
cach ostateczne przejęcie granic wsenodmeb przez 
władze administracyjne z rąk mięszanej komisu gwa 
rancyjncj, która już ukończyły sw e Drace. P rzedsta­
wicielem delegacji polskiej będzie p. PiecLszewsk 
starosta brasiawski. Po objęciu granicy podpisany 
zostanie akt przejęcia.

Gdańsk. (AW) Senat gdański przedłożył Tadzit 
miejskiej projekt podwyższenia kredytu na budowy 
mieszkań z 3 do 10 miljonów im uek niemieckich. W 
dalszym ciągu wniosku senat domaga się kw oty  60 
miljonów m arek niemieckich z funduszu pożyczkow e 
go budowy mieszkań, z którego to dotąd użyto 70 rml 
jonów.

Ryga. (PAT.) W  dniu 7 bm. ukaza* się Dierwszy 
numer pisma polskiego na Łotwie p. t. „Głos Polski” 

Ryga. (PA .) W  dniu 14 bm. przybył po raz 
pierwszy do Rygi specjalny wagon, kursujący bez 
pośrednio na linji Rewel—Ryga- D źw ińsk- Ńaukmiy.
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Wybory, ń sejmy i sonato.
Pierwsze konstytucyjne w y b o y  do sejmu i se­

natu maią epokowe znaczenie dla Polski i zadecydują 
o dalszym lej losie. leżeli z wyborów  w yjdą ludzie 
światli i uczciwi, reprezentanci interesów ogólno- 
państwrowych, a nic partyjni demagodzy i szacliraje. 
to Polska może w krótkim czasie zakwitnąć dobro­
bytem i stać się potęga w Europie: \\r przeciwnym
razie bodaj czy wytrzymałaby dalsza 5-cio letnia 
próbę, poctóbną do obecnego partactw a, l o też obo­
wiązkiem każdego Polaka i Polki jest poznać ordy­
nację i technikę wyborcza, dopilnować swych praw 
wyborczych i glosować 5 i 12 listopada na kand\ da- 
tów. odpowiadających powyższym  warunkom.

Praw o wybierania posłów do sehnu maja ww/.y- 
scy obywatele polscy, mężczyźni i kobicki, z. w j - 
jątkiem wojskowych w czynno! służbie, którzy ukoń­
czyli 21 la t  zaś wyborcy uoslów do senatu musza 
mieć 30 lat ukończonych. Pozbawieni praw  w ybor­
czych są ‘ubezwłasnowolnieni, upadli dłużnicy i ska­
zani sądownie za pewne przestępstw a, wyszczegól­
nione w § 3 ordynacji wyborczej.

Każd\ wyborca, nuc wyłączając wojskowych w 
czynnej służbie, może być wrybrany posłem do semm
0 ile ukończył 25 lat. a do senatu po ukończeniu 
40 lat.

Do sejmu wybiera się 444 postów. ,ą do senatu 
111 posłów na lat 5.

Dla przeprowadzenia' w yboiu posłów do sejmu 
cały ooszar Rzeczypospolitej włącznie z Wileńszczy- 
zna i fiaskiem  dzieli się na 64 okręgi, na które przy­
pada od 4 do 10 postów, jedynie tylko Warszawka 
stanowiąca jeden okręg, wybiera 14 posłów. Okręga­
mi w eborcz.ymi do senatu sa cale województwa w 
liczbie 16. a miasto W arszawa i tu stanowi swoi wła­
sny okręg. ■■ •• P - ■

Dla ułatwienia dostępu do lokali wyborczych 
okręgi dzielą się na obwody, liczące najwyżej po 
3000 ludności.

W yborami kierują: państwo w a komisja w ybor­
cza, okręgowe ł obwodowe komisie po iedne.i na ka­
żdy okręg, względnie obwód. Miasto Lwów stanowi 
swój w łasny okręg Nr. 50 podzielony na 72 obwody.

Lwowska okręgową komisja wybiorcza ma swo- 
ią siedzibę przy ul. Rutowskiego 11, zaś obwmdowc 
komisje są rozrzucone po calem mieście i szczegóło­
we adresy tych komisyj są ogłoszone plakatami.

Od 15 wrzesiiia r. b. w obwodowych komisjach 
sa wyłożone do powszechnego wglądu w ciągu 14 dni 
listy w \ bpreze. obejmujące tylko ty d i wyborców, 
którzy maja glosować v odnośnych obwodach, Listy 
wybiorcze sa sporządzone na podstaw ie spisu ludno­
ści z dnia 30 września 1921 podług ówczesnego za­
mieszkania i ułożone bardzo przejrzyście według ulje
1 poszczególnych domów.

Kto chce przekonać się. czy nie został pominię­
tym w spisie, co jest równoznaczueni z pozbawieniem 
prawm w yborczego, powinien iak najprędzej, a w ka­
żdym razi.e przed 29 IX., przejrzeć listy wyborcze 
swego obwodu I w razie pominięcia go zażądać od 
obwodowrej komisji dodatkowego wpisania mi h.-lę. eo 
ta obowiązana jest uskutecznić natychmiast. Można 
żadać dodatkowego wpisania na listę nie tylko siebie, 
ale i innych pominiętych wyborców, jak również w y­
kreślenia nieprawnie zapisanych, naprzyldad zm ar­
łych lub pozbawionych praw-' wyborczych na pod­
staw ie § 3 _

Każdy obywatel, dbający o czystość wyborów, 
powinien spieszjć ze spełnieniem tego obowiązku i 
nie w yczekiwać ostatecznego terminu, gdyż w prze­
ciw njin razie komisie wyborcze nie byłyby w stanie 
zadosyć uczynić słusznym reklamacjom w terminie 
prokluzyjnym.

Miasto Lwów w i  bicra do sejmu 4 posłów, zaś 
W ojewództwo Lwowskie wybiera 9 senatorów. W y­
borcy glosują nie na poszczególnych posłów, a na 
listy zbiorowe w  ten sposób, żc oddają komisii w y ­
borczej kopertę z w łożoną do nici kartką z numerem 
tej listy wyborczej, której kandj datów' chcą w ,\ orać.

Listy wyborcze są państw ow e i okręgowe. Z list 
okręgowych w ybiera się do seimu 372 posłów, zaś 
z państwow ych — 72. Do senatu wybiera się z list 
okręgowych 93, a z list państwowych — 18 sena­
to ró w .''

Każdych 50 wyborców danego okręgu może zglo 
sić swoią listę kandydatów’ na postów' w liczbie nie 
przekraczającej podwójnej liczby posłów, p rz jp a d a ­
jących na dany okręg, a więc dla Lwow a — S kandy­
datów . Taka lista nazywa się okręgową. Oprócz tego 
5 posłów' ustępującego seim u,, lub też przynajmniej 
1000 wyborców’ z dwóch okręgów po 500 z każdego 
okręgu może zgłosić swoją listę państw ow ą z liczbą 
kandydatów  nie przekraczającą 100 do sejmu i 1S do 
senatu.

Nikt nic może być zgłoszony na dwóch lub więcej 
listach państw ow i d i, lub też na dwóch lub więcej

„SŁOW O POLSKIE*1 nr. 213 z dnia 20 września 1922

listach tego samego okręgu, lecz może być pow tórzo- 
nym na listach w różnych okręgach.

fku isU aw c i okręgowe listy (v\e wszystkich 
okręgaJi) itanego stronnictwa partii, czy też jakiego­
kolwiek zrzeszenia wyborców. otrzymują w cale' 
Rzeczypospolitej jedeK i ten s«m numer porządków” 
w miarę zglas/.ań tych list.

Państwowe listy kandydatów muszą być zgłoszo­
ne w państwowej komisu najpóźniej 26 września, '/.as 
okręgowe lisiy kandydatów Tp«ją być zgłoszo­
ne przed 6 października r. b. w okręgowych komi­
sjach. Zgłoszone listy okręgowe, oznaczone odpowie­
dnim numerem, z wyszczególnionymi imiennie kandy­
datami danego okręgu i danego stronnictwa i z w y- 
szczególnioiiyini na nich imiennie kandydatami tegoż 
stronnictwa na odpowiednie! Jijoie państwowej będą 
rozplakatowane 24 października r. b.

Oddając do uru;. kartkę wyborczą z pewnym 
n u m e re m  Każdy wybór „a glosuje nie tylko na'Landy 
datÓN swego okręgu, lecz i na kandydatów  lisiy pań­
stwo w ej,.- zgromadzonych na niej z całej Rzeczy­
pospolitej.

. Każdy wyborca głosuje ośobiśc.e tylko za siebie. 
Jednakowoż ci wyborcy, którzy z powodu ułomności 
ciolcśnej nie mogą osobiście spełnić tirnkcji w sp o r­
czych mogą wyręczyć się osobą swego zaufania1.

Glosowanie odbędzie się w dniach oznaczonych 
od 9 do 3.1 godziny bez przerwy.

Natychmiast po ukończeniu głosowani., obwodo­
we komisje wyborcze onliezają wynik' glosowania i 
stosowny protokół ze wszystkimi akiami wyborczymi 
nasyłają do komisii okręgowej,, która ze swej strony 
ustala lezuliaty głosowania dla caiego okręgu naj­
później 3-go dnia po w yborach i uskutecznia podział 
mandatów pomiędzy poszczególne listy w następu­
jący s po sód: Liczby głosów, oddanych na poszczę
gólne * l is ti . dzieli się kolejno przez 1 2, 3 i t. d. aż 
do tci chwili, gdy z otrzymany cii y  ten sposób ilo­
razów- da się uszeregować łyle koleino na i większych 
liczb, ile jest w okręgu mandatów Każdej 'iczbii przy 
znaje się..tyle maudatów poselskich, dc pr/j/pada iei 
koleino ilorazów naiw-iększych.

jeżeliby kilka list wykazało ilorazy równe, to 
pierwszeustwo mają te listy, ktorc zgromadziły wię­
cej głosów w danym okręgu. •

Pierwszeństwu) do mandatu z każdej listy ma 
kandydat, wystawiony na 1-szem miejscu, późn.ej 
na 2-gieui. slćicni i t. d

Dla ilustracji powyższych zasad podziału manda­
tów pozwolę sobie przytoczy ć .całkiem dowmlne cyfry 
warnik u głosowania w e zteromandaiowym okręgu, w 
który m wysławiono 5 list z numerami 4. 5. 6. S i 10. 
z których lista Nr. 4 zgromadziła OOUOO głosów. a 
w szystkie muc po 15000 głosów, razem 12006P.

Listy ayborc.e N 4 X 5 X 6 N -S X 10
HoW otrzymanych głosów óOOoG 15000 15P0Ó 15000 15000
Ilorazy z poiiz,alow

przez 1 óOuuO 15(100 1*5900 IźO-.Ki 15itu0
, 2 olfen 7500 7500 75-.0 7.-00
„ -3 20000 5000 5000 5000 51)00
7 4 15000 3750 3750 3750 3750

Najw iększym: ilorazami,kolejno są 60600., nOOoO. 
■20000 i 15000. Ostatni ilaiyz pow tarza się aż  5 razy . 
lecz pierwszeństwo do niego ma lisia, która zgrom a­
dziła najwdęcei głosów t. j. Nr. 4. W ten spo.,ętó lista 
Nr. 4, która uzyskała w ^kręgu  , tylko A* głosów, 
otrzymuje przy powyższej kombinacji wszystkie 
mandaty. Gdyby jednakowoż’ którakolwiek z list 
otrzym ała kosztem innych jeszcze 1 dodatkowy glos. 
t. i. uzyskała 15001 głosów, to już uzyskałaby jeden 
mandat, a na l.stę Nr. 4 w ypadłoby tylko .3 mandaty.

Ta czyrsto teoretyczna kombinacja wykasuje do­
bitnie, iak wielką roię może odegrać nawet jeden glos!

Sporządzone listy wyborcze we wszystkich 72 
ob.rodach Lwowskiego okręgu wykazują ogólną liczbę 
153017 uprawnionych do glosowania, z którycu przyj- 
m it udział w głosowaniu przypuszczalnie około stu 
tysięcy osób.

Po ustaleniu wyniku wynorów we wszystkich 
okręgach państwow a komisja wyborcza stwierdza, 
■czy pozostały jeszcze jakie m andaty nieobsadzone i 
dolicza je do stałej liczby 72 mandatów z list państw o­
wych. M andaty te przypadała do podziału między 
zgłoszone lisiy państwmw-e takich stronnictw, któie 
przeprowadziły sw'ych kandydatów przynajmniej w 6 
okręgach, a to na podstawie ilości zdobytych manda­
tów we wszystkich okręgach wyborczych i przez po­
dział ich koleino przez 1. z. 3 i t. d. tak cllugo, aż- 
z otrzym anych w ten sposób ilorazów da się uszcrc- 
gow ae kolejno tyle uaiwięKszych liczb, ile mandatów’ 
ma do dyspozycji Państw ow a Komisja W yborcza. 
P rzy  równych ilorazach tu również maią pierwszeń- 
stw o stronnictwa, które w okręgach zdobyły więcej 
mandatów, a kandydaci poszczególny eh list państw o­
wych otrzymują mandaty poselskie koleino od Nr 1 
az do tego Nr., k tóry w yraża liczbę mandatów, przy­
padających nu tę listę. Reszta kandydatów z każdej 
listy odpada. i

To są najgłówniejsze podstawy rozpoczętej akc.ii 
wyborczej, które można streścić w jednym artykule 
dziennikarskim.

Piastowcy poznają sio na p. Brylu.
W czorajszy „Kurjer Powszechny** podaje:
Przed kilku dniami rozegrała się we L.wowie 

w lokalu b. Odbudowy przy ul. Trzeciego Maia, o- 
becnie stanowiącym lokal w yborczy PSL. na wscti. 
M a lo p o lsk ę , nader ciekawa scena polityczna w o- 
becności wielu św iadków ., zarówno przybyłych z 
prowincji, jak i całego personalu biurowego, oraz 
przypadkowo obecnych, scena, o k tóre1 wiadomości 
wydostają się powoli i z trudem  na światło dzienne.

Oto do wymienionego lokalu wyszedł redaktor 
ludowcowego tygodnika „Spraw a ludowa**, admini­
strator „Kuriera Lwowskiego*' i sekretarz okręgow e­
go komitetu PSL., a w ięc osoba poważna w obozie 
ludowców . p. Witold Czapczyński i sięgnął po leżące 
na stole pappiery. chcąc je widocznie zabrać ze 
sobą. Na to skoczył iak tygrys obecny w wymienio- 
n;. m lokalu poseł Bryl, znany działacz polityczny i 
finansowy, rzucił się. na p. Czapczynskiego i usilo- 
wal wyrw-ać mu z ręki te papiery. W trakcie sza­
motania się ze stówami:

-  Ty złodzieju! oszuście! Oddaj adresy, które 
ukradleśęj.. p. Czapczyński wymierz.*’! postowi B ry ­
lowi dwa siarczyste policzki, nie biorąc sobie zbyt 
do serca nietykalność: szanownego posła, k tó rj po 
takKm „dictum et faetmn accrbum* usiadł* zam y­
słu się. słuchając snać w  skupieniu ducha clioc bez 
widocznego zadowolenia dalszej surowej krytyki 
swojej osoby i dopiero za chwilę podniósłszy się 
z tnieisca. rzeki poseł Bryl uroczyście:

— Niech pan skończy, bo inaczej rzucę’ się na 
pana!

To pefne finezii powiedzenie, zdaje się. zakoń­
czyło gorączkową a wymowną dyskusję.

Co było konkretnym podteżem tej afeiy, wy 
wnioskować można z okrzyku p. Czapczynskiego. 
V, idocznie chodziło o odebranie przywłaszczonych 
sobie przez posła D rela w wiadomy jemu sposób 
Papierów ^czy też adreso , redakcji „Spraw y Ludo­
wej", względnie se*;‘. sarjaUi stroi.i.ictwa ludowTego.

Ogóinieiszcm t l . a l e r y  jest ii.dyw.Jiiai«oć« 
posła ihy la, która zdKlau obudzić nietyBo wsr*is 
szersźego ogolu spo czeństw5 me nawet w to n '. 
sarnego sn ounierwa umowego - większą ni*-
ehęć i obrzydzenie, o r u  dą;.ą-.ść 5 «, yclinmiowy
nia szkodliwej jediiostKi Tak więc 'ąMba o p Brylu 
staje się coraz bardzie; jednolitą v. c wszystkich ku ­
lach i sferach z wy ątkiiiii naibnższych jego finan­
sowo politycznych przykiciól ; wspólników z.p . inz. 
lakubein PawlowM-.im m  czele, właścicielem firmy 
drzewnej .Zagroda", która, przynosi olbrzymie zyski.

Amiciis.

Nieoczekiwane skutki.
„Pukajcie, a bęuzie wam dane“ — to dzisiaj w 

Misce hasto wszystkich, którzy nie chcą ginąć z gło­
du. Puka każdy, jak może. prośbami, delegacjami, 
groźbami, krzykiem, strajkami. Ilu silniejsze pukanie, 
tern skutek pewniejszy. Przykład: strajk pocztow­
ców N as/ rząd obecny szwankuje trochę pod wzglę 
dem słuchu i lubi by dość mocno pukać i krzyczeć 
z catej siły. Jeśli ktoś puka delikatnie, może się do­
cz ek a ’: zupełnie nieoczekiwanego rezultatu: D osta­
nie wpraw dzie — ale po palcach

Taka oryginalna przygoda spotkała niedawno 
emerytów' -wojskowych. P rzy  regulacji plac, pod­
wyższaniu poborów’, rząd daw ał zawsze wysłużo­
nym oficerom bardzo dużo obiecanek, a  strasznie 
mało mamony. Emeryci brali ooiecanki zamiast pie­
niędzy, a ze obiecanka nie jest jadalna, zapahć nią 
nie można w’ piecu, ani też przyodziać się, więc sie­
dzieli głodni, obdarci i szczękając z zimna zębami, 
czekali w pokorze ducha na zmiłowanie Boże.' 5-go 
sierpnia powstała w'środ nich wielka radość Sejrr 
uchwalił ustaw ę emerytalną. Emeryci m arzyć po­
częli o całych butach, przyzwoitych mundurach i 
naw et — o Chlebie z masłem. .Ale nadzieja jest m a­
tką — nierozsądnych, ustaw a nic śpieszy się wcale 
z wchodzeniem w  życie, emeryci odłożyli marzenia 
o maśle, gdyż z pobieranej 60 proc. zaliczki na pen­
sję mema tego masła na czem rozsmarować, pensji 
me staiczy  naw et na chleb.

A tym czasem  drożyzna wściekła się i w całej 
Polsce rozległo się pukanie o podwyżki, dodatki, 
zaliczki i inne mnożniki T /m  razem  piisnęli i em ery­
ci, ale bardzo cichutko: wrysłali prośbę do W a rsz a ­
wy. Widząc, jak na skutek pukania sypie się moneta 
dla oficerów', urzędników, robotników', zacierali już 
rece z radości, że i na nich spojrzy w swej łaska­
wości oko warszaw skiej opatrzności

Cieszyli się, czekali — i doczekali się, żc odda­
no ich pod nadzór policyjny. M S. wrojsk. przyzna­
ło mianowicie w ysłużonym  oficerom podwyżkę w 
kwocie 25 tysięcy, lecz pod tym warunkiem, że po­
licja państwTow’a zbada, czy dany oficer nie ma — 
broń Boże — posady w  służbie samorządowej lub 
cywilnc-państwowej. Jakto źle cicho pukać! Teraz 
emeryci, uietylko, że jak byli głodni tak i głodnymi 
pozostali, ale prócz dotychczasow i cli strapień mieć 
jeszcze gotowi na karku agentów i detektyw ów , 
którzy śledzić dziś będą za złodziejami, rabusiami, 
paskarzam i — i wysłużonymi polskimi oficerami.
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W t /e h  dniacii au to rzy ! się w Kartuzach ikomi- 
iśr celem zorgamzovmnia w ystaw y kaszubskiego 
przem ysłu ludowego. W ystaw a fest projektowana 
pod koniec września lub na początek października. 
Doktacmc daty i mieisce w ystaw y zostana ustalone 
przez komitet y najbliższjm  czasie.

Cel w ystaw y: 1. Wznowienie przedwojennych
dążności, ażeoy w  Kaszubskiej Szwajcarii stw orzyć 
środowisko ludowego przemysłu zdobniczego i do­
mowego.

2. Pokazanie ludowi kaszubskiemu różnego ro- 
■azaiu wzorów ludowego przemysłu zdooniczego i 
pobudzenie go do liaślauownictwa i dalszego rozwi­
ania s ta r y c h  motywów kaszuosKich, oraz innych 

polskich motywów zdobnictwa ludowego.
3. Szerzenie zmysłu artystycznego w szerokich 

kolach ludu kaszubskiego.
4. Danie możności zarobkowania domowego w 

czasie zimy.
5. Zapoczątkowanie stałego Muzeum Kaszubskie­

go i stałej w ystaw y kaszubskiego przem ysłu zdobni­
czego obok szkoły tegoż przem ysłu i centrali dla 
.zbytu wyrobów domowych. _ _ _ _ _ ,

Przedmioty w ystaw y: 1. Wyrób:- drzewne. 2. 
Tkaniny i hafty. 3. W yroby garncarskie. 4. \V yro- 
b j koszykarskie.

W obec tego uprasza się o jak najliczniejsz* zgi.i 
szanie się w ystaw ców . Wszelkie w ysyiki na w ysta­
wę uprasza się uskuteczniać pod adresem : (Yyoziai 
Pow iatow i w Kartuzach. P rzy  przesyłkach uprasza 
sił, zaznaczyć, czy przesłane przedmioty oddaie się 
.na stale, czy też tyiko na przeciąg tygodniowe! wy 
stawy. — Mieisce na w ystaw ie jest bezniauie. ko­
szty  zas przesyłek ponosi wystawca.

N  A  D  F. S  L  .4 N  E .
, Za rubrykę :ę redakcja nie bierze odpowiedzialności.

N auka i sztuka

AyrfcKtar Lwoaiskiegu tasfyfufu huzycznego

P r o f .  L e s ł a w  J a w o r s k i
przyjmuje od 4 —5 w sprawach szK O m ych w kance- 
laiji Lwów s ie g o  Instytutu Muzycznego Sobieskiego 
4 II. p. n4159

jwiya Itłasiewicz Stsjałowska
pianistka, właścicielka byłej wyższej Szkoły Mu­
zycznej i m i l®  Ignacego Friedmana weszła w skład 
protesoiów  Lw . Instytutu Muzycznego ob jęła  pro­
wadzenie wyższego kursu fortepianowego. Wpisy 
przyjmuje codziennie Zarząd szkoły Sobieskiego 411 p

W ą ż n e  d l a  I * a ó  !

1 Z
j l m

•jj -4co*.-u tfęo .no-p /aoj&z a *ni octe.*  cot?Ir\\\r;

ki%Ą J jlbaczs w&a mm
I . W Ó W

'■ L kazał sie w druku zeszyt 7 t. V. Miesięczn. Sta­
tystycznego, wydawanego przez Główmy Urząd 
Statystyczny Rzeczypospolitej Polskiej (skład głów­
ny' w  księgarni E. Wende i Ska.). Bogatą treść ze­
szytu wypełniła praca Stanisława Kruszyńskiego p. 
t. „Z działalności Polsko-Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy dzieciom", z kolorową mapg statystyczna 
uzmysławiającą natężenia pracy Komitetu według 
powiatów'. Pozatem ogłoszony został biuletyn, ujmu­
jący statystykę rolnictwa, stanu gospodarczego wiel 
kHi mocarstw, stanu gospodarczego Polski, skarbo­
w a , ji kredytu kolei państwowych, handlu zagrani­
cznego, szkolnictwa, ruchu naturalnego lucności i 
zdrow óto^ci w  pierwszej połowie bieżącego roku. 
Cena zeszytu 3500 mkp.

L l l e z n .
cesarz chorób j 1 1 -3. ^  

dz eci
33T'ixst"jusl(--3L - 3 3  ( t e l e f .  7 S S ) ,  p c w r ć c i l .
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L O S T 3 3 l d . l l
ordvnuje  w S a m b o rz e  couzicnnie od godz. 9— 12 i 3 —6.
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P e n s jo n a t  „PO L O N I V* B atorego 34, po ­
koje z całem utrzym aniem . n313Q

7 ty g o d n ik a  1 o rd a 7)

Żydzi byli pierwsi, którzy otwierali filie finn i 
,óżn\cli instytucji w obcy cli krajach, rozumiejąc, ze 
ineluomocuicni reprezentanci główiwch domow. mo­
rą w y z y s k a ć  lepiei każdą sytuację jak i miejscowe 
\aruriki. W czasie wojny mów iło się dużo o .„ten- 
Jencjaeh pokojowych rządu niemieckiego' * 
linożenia się iilii firm niemieckie!' w Stanacą Z.v- 
łnoczonych. Tego, żc w  Stanach iest obejnie ol- 
rrzymia ilość filii niemieckich firm nie można k\ve- 
njonować. Trzeba tyiko sprostować, że mc po\v a- 
y one za inicjatywą niemiecką,, ale czys' Z3 d 
drą. S tare niemieckie firmy były zanadto konserwa 
ywiiych zapatrywań, żeby gonić za klijentem ar 
•'tanów Zjednoczonych. .Żydzi jednak, którzy firmy 
lem ieckie przez siebie reprezentowane wprowadzili 
io Ameryki, zmusili przez konkurencję Niemców do 
miany zapatryw ań i podążenia .ich śladem. A więc. 

lic niemiecka to była idea, ale żydowska.
Jeszcze jedną metodę nowożj tną przypisują ży- 

lowskim finansistom, a mianowicie, że starają sie 
lokrewne sobie gaięzie łączyc w jedność. I tak na- 
irzykiad skoro izyskają koncesję na towarzystw o 
Io w ytw arzania energii elektrycznej, a w danej 
niejseowośei tram waj poruszan.y iest prądem elek- 
rycznym. starają się uzyskać i na niego koncesję, 
względnie wykupują go, tylko w tym celu, by wszel 
:ie zyski, leżące w lini obu tych przedsiębiorstw', 
loczawszy od w ytw arzania siły, aż do dostarczenia 
sj wozom motorowymi, im przypadki w udziale. 
Jel w tym wypadku jest iasny: koszta w ytw orze-
ita prądu przelewa zarząd centrali elektrycznej na 
ow arzy-t\yo tramu.ajowe, a dyrekcja tram waju ze

j swei strony zalicza koszta jednego przejazdu pu­
bliczności. Wskutek ezego uzyskują zarządy dodat­
kowy zy sk nu całej linii pizedsiębiorstw a. Sposób 
ten przyjął się ogólnie w  świecie całym, a w  szcze­
gólności praktykuje się go w Stanach Ziedpnoczo- 
tęycli. — Konsumentowi przy' sprzedaży biletu tłóma- 
czy się, żt koszta pródukcii prąau wzrosty, wsku­
tek czego i oilet podrożał, nie wyjaśnia się mu je­
dnak faktycznego stanu rzeczy, żc zainteresowane 
zarządy podniosły koszta na całej linji Jedynie i tyl­
ko dla uzyskania większego zysku, a że żadtic ze­
wnętrzne przyczyny natury ekonomicznej nic wypły­
nęły na to podrożenie pojedynczego biletu Jazdy.

Widocznem jest, żc dziś w -świecie istnieje ol­
brzymia centrala finansowa, która św iat cały ogar­
nęła i gra wielką grę, której terenem  jest świat cały 
a s ta " k ą  władza nad finansami świata. Ludzie cy- 
wilizow gili przestali już w ierzyć w  Tómaczenie, że 
„stosunki ekonomiczne" iedynic i tylko winne są 
dzisiejszemu stanowi rzeczy' jaki zapanował wr całym 
świecie. Pod pokrywką „praw  ekonomicznych ‘ u- 
kryw a się wiele zjawisk, które jednak nic z  żadnym 
prawem w ogólności wspólnego nie mają, chyba z 
jednem, prawem egoizmu ludzidegu, wyzyskanem 
przez grupę ludzi, którzy uzurpowali sobie praw o 
pracy m  wielką skalę z narodami, iako swymi w a­
salami.

Dziś też nikt iuz -niema złudzeń eo do tego, że 
o ile patriotyzm i odrębność narodowa silnie istnie­
ją, to finanse już nic wspólnego z narodowością nie 
nVają. Finanse są międzynarodowe. Nikt też dziś nie­
stety me w ierzy w  to. żeby ta- finansjera m iędzy­
narodowa mogła obawiać się konkurencji. Istnieje 
wprawdzie parę banków' niezależnych — ale w zu­
pełności niezależnych prawdę, że niema. Jest nie­
wielu łudzi bardzo -wpływowych, którzy ia.sno wo­
dzą całą tę robotę i planowość wr działaniu. Ludzie 
ci są na czele kilku większych ban tów  i trustów i

Lwów, \ g  w rz e śn ia !
- . ( W  •"-“ :i
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— Ostatnie gościnne występy Oraon-Sosnowskiei.

Znakomita artystka wystąpi jeszcze tylko dwą razy 
w  potężnej „Kłą^wfe" Wyspiańskiego tj. dziś wre wto 
rek i we czwartek. Następnie Ordon-Sosnowska 
wyjeżdża dó Warszawy.

— W Teatrze Nowości obecny tydzień będzie bar­
dzo urozmaicony. Niemal codziennie pójdzie inna 
operetka oraz wesoła komedja pt. „Dr Stieglitz'1. W  
pi zygotowaniu prześliczna operetka pt. y,BajaderaŁ

— „Morphium“, ciekawa, pięknie wystawiona 
sztuka Herzeia pójdzie jeszcze kilka razy w  Teatrze 
Małym ‘ -

Młodzież a wybory. Zeorame organizacyjne 
„Sekcji akademickiej ciirześcijańskłego bloku Jedno­
ści na-oóowej" odbędzie się w  piątek 22 nm. o godz. 
7 wiecz. w saii Czytelni akademickiej. - Wszystkich’ 
kolegów i koleżanki sympatyków bloku narodowep* 
wzywa Komitet do bezwarunkowego zjawienia sie 
Zrzeszenia młodzieży na prowincji wzywam y ido 
wysłani# swych delegatów na zebranie organizacyj­
ne. Sprawy ważne i pilne związane z akcją wybor­
czą

— G światło w Sokalach wyborczych. Jak wiado­
mo . magistrat m Lwowa potworzył lokale wybor­
cze przeważnie po szkołach, gdzie obecnie stale 
urzędują komisje wyborcze do g. 6 wlecz. 'Jedna­
kowoż magistrat nie pomyślał o tern, że o godz. 6 w. 
już ciemno a prawie w  żadnym lokalu nie ma św it- 
tła. Nawet w  Komisji oKręgowej, gdzie nracują wie ­
czorami, przez kilka dni nie było światła. Koimsje 
obwodowe apelują zatem do prezydium miasta, by 
Domyślato wczas o środkach oświetlenia, gdyż pra­
ca w  takich warunkach niemożliwa.

— &at‘ko Tryiowski kandyduje. Jak się dowiadu­
jemy,' znany przywódca hucułów, bat ko Trylov'ski, 
wysuwa swoją kandydaturę do Sejmu na radykal­
nej chłopskiej liście huculskiej. W akcję tę wmiesza­
ni są podobno pt>. Jaokiw i Sydir Twerduchlib, zna­
ni redaktorzy „Ridnego kraju", pisma petlurow'skie- 
go. • - r ' “  ” sbó" .-> ra n

chociaż jeuen jest tu, “a 'drugi- tam zajęty, ..ednak 
pauuic między nimi bezwzględna harmonia, mezda- 
rza się poprawianie metod działania, nie konkurują 
wzajemnie w świecie businessu. Przeciwnie, istnieje 
jedna mija polityki głównych banków całego świata., 
.iak również istnieje ona pomiędzy różnemi filiami 
banków i ekspozytur Stanów Zjednoczonych. Są rzą­
dzone w szistk ie  z jednego źródła dia jednego1 celu

Na krótko przed w-ybuchem wojny, Niemcy za­
kupili w Stanach Ziedriuczonych olbrzymie irości 
bavvcłny. które spakowane już, czekały na eksport. 
Z chwilą \Lybuchii woiny, właściciele 'tych gór b a­
wełny zmienili w  ciągu jednej nocy adresatów , ży­
dów Hamburskich na — żydów Londyńskich. W  chwi 
li gdy książka ta idzie do druku (rok 1921) baw ełna 
sprzedaje się w Anglji taniej niż w- Stanach Zjedno­
czonych. a cel, oDiiizeiuc cen w Ameryce. Gdy ce­
na baw ełny dostatecznie spadnie, z góry przygoto­
wani iuż kupcy wykupią cały zapas baw ełny am e­
rykańskiej ogalacająe tamtejszy rynek w zupełności 
z tego towaru. Oczywiście .ceny z tą  chwilą idą o- 
^rom nie w górę. W międyczasie' te same czynniki, 
które spowodowały te nibyto bezpodstawne w aha­
nia na rynku bawełnianym ronią w  Niemczech pi zy 
musową .składnicę. Jtówne grupy pracujące w  baw eł­
nie wysyłają ją do Niemiec dla przeróbki na towar, 
zostawiają tam znikomą cząstkę jako wynagrodze­
nie za wyrobienie całej ilości a następnie ciągną ko­
rzyści przytrzym ując tow ar i głosząc w świecie 
całym, że baw ełny mało, że iej w net braknie zupeł­
nie. Doszedłszy poprzez te wszystkie antisocjalnc i 
brudne metody do źródła tychże, widzi się, że w szy 
stkie odpowiedzialne czynniki mają wspólna charak­
terystykę. Czy po tych w yw odach można sie dziwić, 
że wołanie, idące po przez Ocean „czekaicie aż A- 
m eryka obudzi się do walki z żydami*? nabiera no­
wego znaczenia?

(C. d. n.)



6 „SI ,0 W 0  POLSKIE" nr 213 z dnia 20 września 1922

— -  Oryginalna .manifestacja". Kieay przed kołu- 
mifij Mickiewicza nieprzeliczone rzesze manifesto­
wały sw e twaide, niewzruszone stanowisko w  obro­
nie przynależności Lwowa i Wschodniej Małopolski 
do Macierzy — zwołał poseł Hausner zebianie socja­
listyczne do sali „Pracy” — gazie swoje wj-wody 
zakończył okrzykiem na cześć wolnej i niepodległej 
Ukrainy... komentarze chyba zbyteczne...

— Niesłychane. Administracjom pism lwowskich 
auecamy osirożność w udzielaniu Kredytu ogłosze­

niowego wojskowej Komendzie uzupełnień koni w e  
Lwowie, która zamiast wyrównywać rachunki wed­
ług tutejszej ogłaszanej publicznie taksy, odsyła je 
przeatem w  niesłychany i niepraktykowany przez 
nikogo sposób do Urzędu waiki z lichwa.

— Prywatna szkoła Dowszechna im. H J rdaia
przyjmuje dodatkowe wpisy cio 4 klas. Kanceiarja 
otwarta od godz. 4—5 popoł

— Z życia towarzyskiego. Ś l u b  p. Marji Schmar, 
córid dentysty dr Jana z p. Tadeuszem Białasem, 
por. VŁ P. odbędzie się w  sobotę 23 bm. o g. 7 w ie­
czorem w  katedrze.

— Rozprawa przeciwno FeuaKowi i tow. odroczo­
na 'Wczoraj, jak o tern aonosiliśmy, miaia się rozpo­
cząć odroczona już raz rozprawa przeciwko Feda- 
kowi i tow. oskarżonym o zamach na Naczelnika 
Państwa 1 wojewodę Grabowskiego i zdradę stanu. 
Na sali zjawiło się trzydziestukilku obrońców ukraiń­
skich, kilkunastu sprawozdawców i garstka pumicz- 
ności O godz. 9 członek Trybunału r. Narolski ogło­
sił, że rozprawę odracza się do sodz. 10 z powodu 
choroby przewodniczącego rozprawy r. Mayera. W 
pół godzinę' później ogłosił r, Narolski, że z powo­
du ataku sercowego, jakiego w  nocy aoznał r. Mayer 

— ca mieli stwierdzić lekarze sądowi, rozprawę 
odracza się aż do drwili, dopóki wyznaczony nowy 
przewodniczący nie zapozna się z al tami rozprawy.

— Zamach Samobójczy. W  lokalu „Misjj metody­
stów" przy placu Bernardyńskim targnął się wczo­
raj na ży d e służący Jan Pużak, zażywszy jakiejś 
trucizny. Pogotowie ratunkowe udzieliwszy pierw­
szej pomocy Pużakowi, odwiozło go w  ciężkim sta­
nie do szpitala. Powodem samobójczego kroku nie­
porozumienia na tle erotycznem. •

— Z kradzieży kolejowych. Pinkas horowitz, ku­
piec z Kołomyii, doniósł policji, iż w  czasie przewo­
zu jego bagaży z Wiednia do Kołomyji, skradziono 
z nich rozmaite przedmioty, przedstawiające wartość 
•półtizecia milj. mk. Przewozem bagażów zajmowa­
ło  się „Pierwsze gal. przedsięfcioistwo dla podróży 
i transportu w e L wowie". — Na szkodę A. Szydłow­
skiej skiadziono z  wagonu 223 kg. świec, a z wozu, 
zdążającego ze Lwowa do Sniatyna dwa zwoje 
sukna, w artośd 10 miH. mJL ' 1

— Poszukiwany do dzierżawy folwark około 500 
morgów bez budynków. Zgłoszenia: kancelaria aawo 
kata dr. Rosinkiewicza, Lwów, Szopena 5.- 4123

— Prof. Teodor Mayer - -  lekcje gry na skrzyp­
cach, ul. Jabłonowskich 36, drzwi lb .  Zgłoszenia od 
g. A—5 popoł. 4188

— Zjazd kolegów maturzystów gimnazjum w  Ko­
łomyj! z roku 1897 odbędzie się dnia 30 bm. Dnia 
29 bm. o godz. 18 zebranie w  cukierni p. Rigeth;‘ego. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje kolega Marjan Sze­
fer, notariusz w Sąuowej Wiszni, 4173

DLA ODDZIAŁU DRZEWNEGO I ŻELaZA 
Poszukuje Bank Zjednoczenie Tu w. Akc. w Poznaniu 
Oddział w e Lwowie, uL Akademicka 14, L piętro
specjalistów uzdolnionych fachowo i handlowo. Zgło­
szenia pisemne i osobiste w Sekretariacie , od godz.
9—II. 4196

U. aaisze cegiełki na pomnik-kaplicę otiarom mordów  
ukraińskich w  Złoczowie ufundowali, w płaca jąc : 100.000 
Mk. Polski Bank H andtow y w  poznaniu , po 50.000 Mk. pp. 
Zofia P odgórska  ze L w ow a, S tan isław  lir. S iein ieński-L e- 
■wicki v- C hurostkow a i B ank P rzem ysłow ców  (z p o p c e -  
nia p. D ra Bajońskiego) w  Poznaniu ; po 10.000 Mk. Ame 
ricka-E nrope Exhange Bank w  Lodzi, Polski Bank. han­
dlow y w B e lsk u , F ab ry k a  papieru S. W . N iem njow skie- 
go w  Bielsku, Dr. O sw ald  Kimmelmain w  U hryńkow cach ; 
po 5.000 Mk. pp. p rezyden t C hłapow ski w  Pioznaniu, R o­
m an Ujejski z P aw łow a, u rzędnicy  P . K. K. P . w  G ru­
dziądzu, inż. Karol W ilhelm i. w  Złoczow ie, S t. Kniżatko 
w  C hoaom w ie, 4m ericka-Europe~E xhange B ank w e Lwto- 
w ie, Jan  br. Konopka w B reń, h r. K orytow ski w  Zale­
szczykach  M ałych, E w a hr. Kory tow ska w Zaleszczykach 
M ałych, F ranciszek  T rzciński w G otyczynie , Zw iązek 
prztm ys. cukr. w  Poznaniu. W ład y s ław  Z aw idow ski- 
W eissm ann ze L w ow a, Andrzej Klisiecki ze Z łoczow a, 
Je rz y  W ikarski ze S tru tyna , P.olski B ank handlow y w  J a ­
rosław iu. W łodzim ierz C zajkow ski w  P ietn iczanach, D y­
rekcja dóbr K om arno, S tan isław  W iszniew ski w  B rzeża- 
>iach, B ank w schodni w W arszaw ie , E kspozytura  \ /  K ry­
nicy, Józef Smoliński w  S try ju , M ag istra t n u as ta  Kan.ton 
ki S trum iłow ej, M agistrat m iast w  K ałuszu, P racow nicy  
PKKP. w T arnow ie z naddatkiem  2.500 Mk.. K ajetan  Zu- 
baczew ski zc Sokolów ki z naddatkiem  1.500 Mk., —- 4.050 
P racow n icy  kolejowi w  Złoczow ie. 3000 Mk. Teofil D asz­
kiew icz ze Skolego, urzędnicy  PKKP. w  G rodnie 1800 Mk., 
—  dałej po 2O00 Mk. Dr. S tan isŁ aw  Nowak w  S ta ry m  S ą­
czu. Leon U rbański w B óbrce, H enryk  C zajkow ski ze 
Lwowla, Jan  W insz z Zakliczyna, T adeusz Z akrzew ski, 
S tan isław  Błoński, E dw ard  Jasiński, W ilhelm Z uckerkan- 
del ze Z łoczow a, S tefan ia  K ępiiczow a ze S arnek  g ó r­
nych, A grochenpa fabryk i sztucznych naw ozów  w  O św ię­
cimiu i po 1000 Mk. pp. Stanisław ' Stefuuio, Zygm unt A lt- 
stock, Adolf B ora tysk i, ks. Antoni K osiba, O ttc  Aksman,

P aw eł K ornaus, M ieczysław  Rozm us —  w szy scy  ze Zło­
czow a, Dr. Lecpold D ręgiew icz ze Sanoka, W ładysław  
Gołębski z I eszczanicc, E dw ard  M iinter z D ytkow iee, 
R ostw orow ski z N iegoszow iec. Seńkow ski i T aae-
uSz D izew 'ski zeZ Ioczoya, K lasztor OO K apucynów  w  
K utkorzu. Bank budow lany w  K rakow ie, W aie rja  W ięc­
kow ska z R zepiennika biskup., S tan isław a W ęgrzynow ­
sk a  i Józef P ie traszek  ze Z łoczow a, inż. S t. S y sk a  (Sile­
sia) z Dziedzic, D i. L eonard  Ołęski z Krosna, P io if Tre- 
te r z Niwek, Józef Kiczka Dr. N. Miinz. Leopold W asak 
i Albin B udryk  zc Złoczowie, S ie ian  T rz c d e sk i z D yno­
w a, U rzędnicy PK K P. z  Kołomyji, Akc. B ank zw iązkow y 
z P rzem yśla , Zdzisi a v Oiarębsk: z S taregc  Sioła. ks. W ła 
aystaw  Fryaet z K om arną, O eneraiow ie P iaseccy  zc 
Złoczowa, Jan  H ydzik ze Sanoga, S tan isław  Bieniaw ski 
z Rudek. P aw eł Neuman z OswTęeirma. Anna C zajkow ska 
z Kowalówki, A ndrzej R/.cpccki i Dr. S tan isław  JasińsKi 
z Nowrego S ą c z a , ' Łucjan T urnau  z K um ania. Maiyai F e- 
rus z B ukaczow iec, A. h. S tadnicki N aw ojow a. Mieczy­
sław  T argow ski z T okarni, ks. Andrzei Biliński Bocfńii, 
Z arząd  dóbr Ł uka z nad D niestru. ‘Adam M adejski ze 
S ta łeg o  Sioła', Z. S o łtyńscy , Leopold K awecki. Franciszek 
Irauth, M arja lrau tltów na i F ranciszek  Linuicki ze Z b ­
ożow a, ' P racow n icy  PKKP. z P rzem yśla , W ładysławy Za- 
bża z Nowrcgo Sącza,. J&n Dunin B rzeziński z O sieczan, 
S tefan  Dunikow ski ze S iróżów , W ładysław ' N iedźwiecki 
z W ańkow iec, Antoni Kraiński z Jabłonki. T a rta k  „Ma.- 
rja“ z Synow ódzka. Dr. S. Z. B cndśl ze Z łoczow a, hr. 
Po tu licka z Potulic (Naikło). u B. h. C zapski ze t-mugulca, 
Mr. hr. P in ińska że 5am ostr/:ela. Zygm unt Późniak  ze 
Lw ov a. Helena Z aleska zc Lw ow a, H enrykow a K arczew  
ska z M oraniec.

K om itet p rosząc  o zasilenie funduszu budow y, prosi 
o sk ładan ie  należytości na cegiełki (po 1000 i 5.000 Mk., 
dar iuudatorsk i 50.000 Mk.) na koncie czekow ym  w  PKO. 
Ni. 151216. lub w prost pod a/dresem : Komitet budov y
pom nika ofiarom  mordów ukraińskich w. Złoczowie. 4170

Uroczystosc 26 p p.
Stojący załogą od kilku miesięcy w naszym mie­

ście 26 pułk piechoty obchodził ubiegłej niedzieli uro­
czystość wręczenia sztandaru. Pułkowe święto w y­
rosło do granic uroczystości, w  której, obok dzielnego 
pułku noworadomskiei ziemi zjednoczyła się obok 
innych formacjo wojskowych spora rzesza publiczno­
ści miejscowej, jak niemniej delegacia ziemi uowo- 
radomskici, ofiarowującej swemu pułkowi dostojne 
godło.

26 p. p. powrstał w pamiętnych dniach W yzwole­
nia, krw ią i żmudnym trudem  pisze karty  sweji histo­
rii. Pow stał jako bataljon okręgu piotrkowskiego w 
dniu 1 listopada 1918 r. po rozbrojeniu załogi 100 p. 
zaborczego państwa. W stępną organizację skierował 
na w łaściwe tory pułk. Rządkowski i pod iego kie­
runkiem pułk rozbroił oddziały' niemieckie i obsadził 
stacje Piotrków i Koluszki. Z końcem grudnia pułk 
bierze udział w rozbrajaniu Zagłębia Dąbrowskiego 
oraz formującej się tum „Czerwonej Gwardii". W  kil­
ka miesięcy później pod pułk. Hermanem wchodzi 
-\v skład grupy „Bug" i bije się dzielnie w walkach 
z Ukraińcami, tłumiąc równocześnie rozruchy agrarne 
na tle bolszewickiem. Po twardej szkole życia poto­
wego na górnośląskiej granicy w styczniu 1920 r„ 
przerzucony zostaie pułk na front bolszewicki i wal­
czy na odcinku 2 Arrnji gen. Listowskicgo w  rejonie 
Zwialiel—Miropol, odpierając skutecznie ataki prze­
wagi nieprzyjacielskiej. Zw i’cięska bitwa pod Zwia- 
lilem kruszy próbę bolszewickiej, ofenzywy i w  sze­
regu dalszych starć  nowe osiąga w aw rzyny. A miał 
ich niebawem wiele. W  czasie odwetu z nieszczęsnej 
w ypraw y kijowskiej rozbiła pod Gorbylewem bryga­
dę Budionnego, a wspaniałym  atakiem na Kowel pod 
dowództwem pputk. Waniczka kreśli /Jo  _ karty  sw e­
go chlubnego istnienia. Po zawieszaniu broni tw orzy 
załogę Kowla, a potem kolejno Bochni, Nowo- 
Radomska, Gródka, wreszcie Lwów'a.

Takie są wr najogólniejszym zarysie dziele 26 p.p., 
k tóry ubiegłej niedzieli święcił drugą rocznicę zdoby­
cia Kowla, łącząc ją z poświęceniem i wręczeniem 
chorągwi. Wdzięczne społeczeństwo Piotrkowa, Ra­
domska i Końskich ofiarow ało:sw ym  dzieciom cho­
rągiew, symbol krw ią w tw ardych dniach wojennych 
pisanej historii pułkow'ei.

Uroczystość poświęcenia chorągwi odbyła się na 
pl. Marszałkowskim, gdzie odbyła się msza połowa. 
Wzięły w niej udział dziarskie i karne zastępy 26 p.p. 
pod dowództwem  ppułk. Waniczka, dalej honorowe 
kompanje wszystkich gatuiiKÓw brom stojące za­
łogą we Lwowde, delegacia ziemi noworadomskiei 
z Dr. Paciorkowskim na czele, gen. Tlmllie w  za­
stępstw ie dowódcy korpusu. Po poświęceniu cho­
rągwi i okolicznościowych przemówieniach, nastąpiła 
defilada, która w ykazała nadzwyczajną sprawmość 
żołnierza i jego dziarską postawę.

Zakończeniem dnia uroczystego była Akademia 
w Ognisku oficerskiem. Doborowy' program  obejmo­
wał przemówienie por. Szczęsnego Łazarcwiczą, któ­
ry  w  treściw ym  zarysie przedstawił dzieje pułku, a 
następnie w ystęp pp. Waniczkównei, Puchalskiej, Ce- 
tnera i Krzyżanowskiego obok produkcji doskonałej 
w prost orkiestry pułkowej.

Dzień w czorajszy w  dziejach pułku zapiszę się 
w trwełci pamięci. Był pod każdym względem go- 
driem uczczeniem młodego, lecz w potokach krw i i 
bitewnym rozgw arze wypróbow anego pułku, który 
rocznicę wspaniałego swego pod Kowlem zw ycię­
stw a uczcił rozwianiem nad sobą chorągwi, owego 
symbolu boiowrego animuszu, odwagi, zaparcia się, 
które to cnoty żołnieiskie biją z każdej krwdąnpisanei 
karty  26 pułku piechoty.

WiEC W DAM IDO WIE.

(S) W niedziele 17 bm. przeupoł. o g. 11 odbyi 
się na dziedzińńcu szkolnym wiec ludności polskie5 
Dawidowa, p izy 400 uczestnikach, Pa zagajeniu dy­
rektora szkoły p. Emtera, wybrano pizewodniczą- 
cym zebrania gospodarza Szeremetę a sekretarzem 
p. Emlera. Poczem zabrał głos delegat Związku 
Organizacji Narodowych akadeir/.; T Strońsk' ze 
Lwowa, któryT w  rzeczowem przemówieniu wyka­
zał, jak wielkiem niebezpieczeństwem Ludności D o l ­
skiej giozi rządowy projekt samorządu dla woje­
wództw lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego. Skreślił zarazem dzieje ostatnie*1 kilki1 lat 
rządów lewicowych i ich nieszczęsną poLtykę,, pro­
wadzoną z natchnienia żydowskiego wobec Wilna 
i Wsciiodniej Małopolski. Zaproponowaną przez re­
ferenta rezolucję protestującą przecivr projektowi 
rządowemu autonomji uchwalono wśród entuzjazm i 
zebranyrh. Po odśpiewaniu „Roty“ wiec zakończo­
no.

Piat ekonomiczny.
GIEŁDA LWOWSKA.

L w ó w , 18, września 1922.
Akcje bankowe f papiery lokacyjne zaniedbane.

W  akcjach przemysłowych tendencja zrwyżfcowa.
Chodorów 485( do 5100.
Ojkosy 8200.
Ćmielów 3000
Parowozy 1300.
Nafta 1S75, 1900.
Pezety 1275,1300, 1325.
Waluty1 i dewizy również zwyżkowe. Wiedeń- 

0 .1 0 0 .1 0 .2 5 ,  w  Warszawie 0.12.—, Prag? 238- 
236 238, w Warszawie 240.

Zurych 1425, 1445.
Paryż 590, 595.
Berlin 5.40 do 5.05, ostatnio 5.15, w  W arszawie 

5.—, 4.70.
Belgja 530, 545.

, York 7675, w  Warszawie v45u, 7675, T650
Budapeszt 3.40.
Londyn 34.000.
Franki 565, 570.
Dolary 7700, w  Warszawie 7450 -?óO).

Zurych (PA T). Ku.-sa giełdy z dnia .8 /9  
Berlin początkow e 0-35V® końcow e 0-35—, HciapdjC' 

207.00 Niovvv lo rk  535 — 537 00,' Lonayn 23-66 Ja i yż 4 . 45 
•0 40— M edjolan ..2’4 5 -  22'35, B ruksela - Kopen ,a- 

t  o- 000 00 Sztokholm  000-00, ( O b -  C hrystiania JF -  
00-0 jDD—  M adry t 00-00 — —, B uenos A jre s  00(F— 
R*4-?a 17-40 17-40, B udapeszt 0;2sl 00, Z agrzeb  FSO- - PSiL 
B ukaresz t 0-0u, W arszaw a 0 .0 8 -  0’0£ -  . A iedefi O.O-r-Gy,
0-0-3/t Austr ko rony  stem pl. (WJ-7/S .HF7.'8

M IADOMOŚC1 GiELDF ZBOŻOWEJ.
Lwów, 18 września 1922

Giełda bardzo licznie odwiedzana. Transakcje 
■w pszenicy (z 5 proc. domieszką) po 2V.00Q. Silny 
popyt za doborową pszenicą prawie bez podaży.

Transakcje w życie po 17.200 przy dostatecznej 
podaży. Za siane słodkie loco Lwów płacono na 
giełdzie 6500 Popyt za owsem i jęczmieniem dobo­
rowym nrzy niedostatecznej podaży', płaca za owies 
19.600, za jęczmień 19.500.

Tendencja utrzym ana, usposob.enie ^żywione
Następne „ebranie Giełdy zbożowej w e środy 

dnia 20 bm. w  sali Giełdy c godz. 5 popoł-

n e k r o lo g ia
m s z a  ż a ł o b n a

za duszę ś p. 
i n ż  A L B I N A  £  ±  A  R  S  K  I E G O

w I, rocznicę zgonu odb; dzie się dnia 20 b. m. w ko­
śćJ e le M a n iM  a g d a l e n y o g S r a n o

Z  M i c h a l s k i c h  J o a n n a  Ś w i ą t k o w s k a
żona  em. star. in spek to ra  technicznej ko n tro li b Kraj 
D yrekcji sk a rbu, z inaT a zao p a trzo n a  św- Sakram en­
tam i, pv diugicii i bolesnych cierp ien ia :h , dnia 16. 

w rześnia b. r. przeżyw szy lat 62. 
W yprow adzeine zw łok  z dom u ża looy we L w o­

wie prze ul. Kącik 1. 19 odbędzie  się dnia 19 w rze ­
śn ia  1922 r. o  godz. 10. ran o  do  kośc io ła  SS. Sakra- 
m entek a po  odpraw ien iu  Mszy św. na cm en tarz  Ły­
czakow ski, na  k tó re  w  g łęboku i sm utku  pogrążony  
m ąż .zaprasza krew nych przy jació ł i znajom ych.

S. p. J ó z e f  z  Zifctnbiic B o g u sz
w łaściciel dóbr, u rodzony 1867 r.

Po  długich i ciężkich c ierp ien iach  o p a trzo n y  św . S a ­
kram entam i zasn ą ł w Panu di 15 w rześn ia  w R ów ­
nem  Ziemi W ołyńskiej. _ • 4" 54

N abożens*w o ż a łe b n e  odoędzie  się  w A rchika­
ted rze  obrz. łac, d. 20 w e śro d ę  o g. 10 na k tó re  po ­
grążen i w  żalu  z a p ra .z a ją  krew nych, p rzy jac ió ł zna­
jom ych

' Bral, B ratow a, Bratanica.
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k u f n c  i  s p a z E r a s .

^ n '«  d i w r p  fitóbw e,'aksaradtn e p rzeróbk i poleca m aga- 
n « p o  0®4»V zyn Eugenji D fo iow skfcj H alicka 20 !. p.

1791

wrotki krzyżow y, m achom ow y, zagranicznej 
m a .k i praw ie now . okrzy jn ie  spr«edam . Ły­

czakow ska 57 oficyny I. piętro, Bazylewicz. ______ 4125

S lt iK ia im P  P ra ln ie  w iedeńskie, u rządzen ia  biurow e, klu i 
 ̂ ^ P  * bowe.  otom any, stoty, fotele o raz  antyk 

m ahoniow e, kasy Nr. 2—3 K óHątaja-5, s to la rn ia  w nodw ó- 
rzu. 4149

m odeia w ogrom nym  w yborze poleca T opol- 
Siil 'W Iu6w  rjicka K opernika 1. 3860

K n r t l '£> tti'>T’ oicolica K opernika, w om ę m ieszkanie 4 po- 
J ja flliO lm ićS  keje , do sprzeuania , w i ad op icsć K onopni- 

1 " " 4 i58ckiej 4w. 'w esołow ska od 3 —5.

y j u - A og r^dow  'w ybranów ka sprzeda n a .m ie js c u ' wię- 
BdU ftijU  kszą  ilość cracen  cyklam enów  gloksynii. Iiryz in ­
tern , paproci etc, ) - ,  4183

jasionow y, mowy, elegancki, moc iy okazy jn ie

32.
przeuam  Z g łoszen ia  ty lko od 12—2 N abielaka

419

(i; r, l i n l j . ^ a  :i-Cow-, aksam itne  p rzerab ia  m odnie t  mio, 
8 la j J v lU o « »  T o p o ln iek a  K opern ika 1. 38ol

L to & o m lY ltila  W c,fa !50j HP. Lanza 30 HP. okazyjnie jo  
U l ł n d l l  sp rzedania  „Pilot", Lwów, B atorego 4. 4 i l l

CnE!3ia łu  jm leka, m asła, jaj) o raz  t łu -  
!«£} tiWfj&wt w s z tz ó w  (słoniny, smalcu) zaw rze u .tiowv 
flajchctniej z i '. "1. P ro d u cen tam i: M iejski Z akład  aprow i- 
zacyjny we Lwowie ul; B em a L. 21 (telefon Nr, 212j. 4121

IV-> <?Hh7Pł5aill)2 Kamienice od 9 —50.000.000, V> fife od 
'l i . i  US(!« 8 — 100 000.000 Donsy od 3-15.000.u00, 

Parcele  od 1500- 15000 za sążeń, cukiernia, sto larn ia , ślu- 
sa rn .f, g iesern ia  i sklepy. A jencja C horąszc/.yzha 27 Lwów.

4120

i- o ś * in £ iw .& * ? E .

W O L N E  F. O S A  D  Y.

siła  >onrocnicza piszącą na m aszynie po- 
j !  n s l trzebna. Z głoszen ia  tylko pisem ne do fir­

my . Rekord" Naftowa Spó łka z. o. o. — Lwów, D w erni­
ck iego  9. 4136

s ih  Diurowe; u is n o  m aszynow e polskie i 
z w łso C lP J fy  nfejnieckie. O brońca patentow y. K ochanow ­
skiego 44. 4119

0 n i « i p c 7 k n r ‘P z  d w óch , p jk p i  i kuc',Uli.,z. :o.m,"ortem
1 U rn iM u n tiS J  fc prży bocznej Zybhkiew i :za zam ienię” z£~ 
d o p ła tą  na takie sa  ,ie mb w iększe w <Uód i-Ł śn ll Z g ło­
szen ia  : sk ład  row erów , Jag iellońska 17. 4069

2 B U FETO W C Ó W , kucharki res tauracy jne, kaw iarki, 
kasieik i, kelnerki, bufetow e, pann? do sp rzedaży  ciast 
cukiernika, ka-wiarzy, blokic;ki. pokojowe, służące, bony 
n iem ki.•poszukuje G alicyjskie B iuro P racy , K opernika 22. 
telefon 446. 41:85

FIZYK potrzebny . Łódź, gim nazjum żeńskie, S ienkiew i­
cza  35. * 4181

P n ( ‘P7PH ttiJ naLlczyciei dla ,c b ło rc a  II gim nazj lnej na 
g u ie ś , blisko Lwow a. Z głoszenia Lwów k o -
m anow icza 18 p arte r w soboty . ’ 4031

INŻYNIER POLAK, zdolny adm inistrato r, zajm ujący 
k ierow ićcze stanow isko rządow e, znający się na _gospo­
dars tw ie  rtylnym, obejm ie’ zarząd  w iększym  m ajątkiem  
rolnym , pry.yczem podejmuje się od b u d o w i w razie zni­
szczenia. parcelacji, oraz stw-orzenien i uruchom ieniem  
Zakładów  przem ysłow ych . Tylko pow ażne zgłoszenia do 
Biura- dzienn ików ’ Briicka K ościuszki 2, pod Jnżyn ie r- 
auin im strator". ■______________________ 4161

OSOBA energiczna, młoda-, z lepszego domu. przyjm ie 
posadę zarządczym  dom ow ego go sp o d arstw a; jest zam i­
łow aną w  tern zaw odzie. — Ł askaw e zgłośrźenia- M. C zy- 
.ew sk a , dw ór B arU tó w , p. M szana. 4184

UCZENICA udzieli lekcji do li. gimn. w łącznie. L i­
stow ne zgłoszenia do adm inistracji nod „Marja-‘‘. 4192 
5 1 ARSZY TECHNIK przyjm ie lekcje m atem atyki, fizyki, 
c.iemji, najchętniej z klas w yższych  Z głoszenia: Wialen- 
.ta. Politechnika. 4190

WDOWA v średniem  wieku, inteligentna, z 6-cio letnią 
córeczką — minująca się na chow ie drobiu, na chlewuii. 

foborze, - w ogóle na gospodarstw ie lo lw arcznem . oraz  na 
ogrodnictw ie, aa gospodarstw ie  dorńiowem i ,ia kuchni 
bardzo doorze, chętna do każ^jD p racy  — pojSukuje po­
sady. Ł askaw e zg ło szen ia : Zofja Major, S redniaw icś, p. 
Hafcząw koło U ska . 4178

I S S Z S i S I ł MłgneanraBaa

2 PO K O JE frontow e w ynajm ę. — Zgłoszenia w  Admini­
s trac ji pod „Zofja”. 4151

JO WYNAJĘCIA pokój duży, urządzony, zam ożnym . 
Wj di.muść _pod „Pokój" w  r edakcji „S łow a". 4153

L Y.MI NIE MIESZKANIE, G runw aldzka, pokoi cz te fy , 
kuchnia, Ł om iort, na takież, w ew n ą trz  m iasta, poiipsząc 
koszta  i dopłatę. : W iadom ość pod „A d w o k a t" do Admi­
nistracji.

8T 1 DEN KA ) IL( !Ó .Ti poszukuje pokoju z używ a- 
-iiem fortepianu, za1 lekcje z gim nazjum  klasycznego lub 
g ry  na fortepianie. ■ Zgłoszenia pod „F o rtep ian "  w Adrm- 
nistracj.. 4jg 2

M A Ł Ż E Ń S T W ■fi..-

SA.YIuTNY. bezdzietny  w dow iec, u ta len tow any pianista, 
p rzy sto jn y . sym patyczny , w ybornie sytutowaim% pragnie 
poznać milą. bardzo  przysto jną  i w y tw o rn ą  v Iowę, któ­
ry b y  pozyska j serdeczne uczucie. —  Ł askaw e, życzliw e 
pośredn ic tw a  pożądane. — S żczere  zg łoszen ia  do R ekla­
my P rasow ej", C horążczyzna, jood „L oliengrin" 46oś

K YW AIER. lat 32, iiai w yższem  stanow isku , idealnie tio- • SpnftlP F rta  autorjzowa„jr Szczepański p o n r o c ił— pntyi* 
Brego charak teru , poślubi m łodą, synm atycżną pannę, Pol- U w U iliw ilU  muje w szelk ie roboty pom iarowe. Plac Ma-

-  4147kę, z lepszego domu. 
wia Polskiego".

„K resow iec", AdOffiflstracja „SIo- 
4157

RÓŻNE D JNILSSrENIA.

tiP IIY be* m ?sk4 dam ską pościelow ą w ykonu je  rychło 
f lw l la l ly  starann ie  tan ia  Szw alnia Teatyriska 1 A. 4063

a  C horążczyzna 27, poszukuje dzierżaw y m łeczt ei 
(pachćiarni) w raz z m ieszkaniem  w e dw orze  4127

IV ljłS ^B 7 'I£,fh R  e2Łarninow ana z dł igoietnią p rak tyką  
ia iH O W l/ajas r id  o rtopedyczną wykonuje wc/.elkie zab ieg1 
w chodzące w ten  z a k re s :  m asarze ogólne i tw arzy, oraz 
manicur. Łaskaw e zg ło szen ia : A nna ' Kobyło wita, L eona 
Sapiehy 81 p arte r praw y. 4141

[ W ™  CZ1 de la AVade! 50°;o taniej w ykonuje kostjum y 
U Ł 1 Łlw l płaszcze, sukn ie  — szybko gustow nie, — Zofia Fe- 
dorska, u!. W ojciecha 8a II. p. p o c z n ą  T eatyńskiej). 4152

SKRADZIONY dokum ent zwolnienia, w ystaw iony  na na- 
zv% isko p>jt. E dw arda R yziew icza, Balon maszynoyvy, No­
w y D w ór — uniew ażniam . 4189

UNIEWAŻNIAM z-gubione zaśw iadczenie dem obilizacji 
z dat;. 2g/i2. 1920 roku — Tadeusz W ilczek. 4182
L. M. 86450/22.

rjacki 5.
AiipiiH Sm utny, stro iciel forieoianów , C hm ielow skiego 5, 
r l l lU S  f rzyjm uje stro jen ia  i reperacje . 4154
L 2106. - “

O y (o ^ z e n i e  ł t e n itu r s u .
Ogłasza się konkurs n_ posadę J e K a rz a  okr#*- 

g -ow ego  w Gwożdzcu z p alaorami" XII stopnia s łu ­
żbowego crzęaników państwowych.

Poaan.e cależycie udoKUmenl u  vane należy 
wnosić do kancGarji Wydziału powiatowego w Ko­
łomyi do dnia 30 października 1922. ’ 4135

Koł rriyja, dnia 6 września 1922.
*»

S ekretara  : 
w . z. S t r z e l b i c k i .  m . p.

P re z e s : 
Łążyx.ski ;n. p.

X. O bw ieszczen i’
M ajis tra t p rzystępu je  do wymiaru now o w prow adzo ­

nego por . tku  od realności, i tzw. lokato rsk iego
Wzywam p ize to  w łaścicieli i zarządców  rea lu o śd , 

aby w płacili bezzw łocznie w kasie m iejskiej zaległe po 
koniec 111 go kw arta łu  1922 r. aodatek  gm in n o -czy n szo ry . 
w odociągow y i daw ny rządow y 'i dom ow o-czynszow y, 
gdyż zostaną  one w przeciw nym  nizie ścią m ięte przez 
m iejskie o rgan? egzekucyjne w raz z p rocentam i zw łoki.

Magistrat kroi stoi. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 16 w iześnia 19-2

J .  H e u ra a n n  rr>. p . >4195

4028

n . psisłsają rta żaflitwu znany z doiirosi

Stal sprężynowa i narzędziowa każdej 
jakości i iloćci 

Obrabiarki d o  metalu i drzewa
Piły taśmowe —  Tarcze kar.burimdum 

Narzędzia dla rękodzieła i przemysłu
OltHcia budowlane

Piece M e t e o r
W ag i dziesiętne i stołowe 

Ntic^yhia kuchenne
, Śruby i gwoździe

Wystawiam y na Targach Wseha&mcf)

Inż. S tao isław  Klimowicz —  A. W irlliy
3900 . L w ów , Kopernika U.

jBeamK-̂ jMWCTgmwnggaBffgiHfflWB 1

Przedstawicielstwo
poważnej fabryk krajowej lub zagran;cznej 
na całą  PolsKę lub Polskę.Zacnodnią przyj­
mie poważne przedsiębiorstwo w Poznaniu,
posiadające obszerny sokal biu­
rowy 'i składnice. MaJcKąthiel 
artykuły tódinlfziłe l&h wym~

b j S ^ e t s ^ i w e .
„ P o z B i a t s l ,

pod Nr, J674. 4177

StosoY.nic do punktu 3-go postanow ienia pp M ini- 
strÓM^ Skarbu, oraz P rzem ysłu  i Handlu, ogłośconego 
w  Nr. 19.33, , , ^ onitora Poistófego’ ?  dnia 26. sieronk. 1922 
ro.ctt. O jrek c fą  T o w arzy stw a  U bezpieczeń „P R Z Ł Z uR - 
NObC podaje do w iadom ości pp. akcjonariuszom ]  , 0> z -  
p ieczonych, że akcje 11. emisji w  ogólnej liczbie sz tuk  
19.500 po 540 mkp. nominalnej w arto śc i, zo sta ły  przy, I ł’ - 
lone, zgodnie z treśc ią  pow ołanego postanow ienia r, ^dlue 
następujących z a s a d :

1) 4,o00 akcji przydzielone posiadaczom  aKcji 1. emi­
sji w  stusim ku 9 akcji no\vych n a  4 aKcje daw ne, 
niemniej jednak jak po 2, akcie  now e s a  jedną 
clawpą; 1

2) 10>wf) akcji przydzielono ubezpieczającym , k tó rzy  
.tabyli p iaw o  dp udziału w  zyskach T o w arzy -

: stw a, a k tórych polisy Dyty w  mooy w d, 24-iyw  
kw .em ia 1922 r. — w  stosunku I. akcii a a  każde  
l.SOu mkp. p rzypadających  do tego dnia sk ład ek ;

3) 4,500 akcji przydjńelonu. ubezpieczającym , k tó rz y  
 ̂ zaw arli um ow y ubezpfcezeni-a nie w cześniej jak 
' dnia 24. kw ietn ia  1919 r„ a k tórych  polisy Dyły 
i w  m ocy w- dniu 24. kw ietn ia 1922 r., w  stosunku

następ u jący m . ■ ubezpieczaiącyEi. k tó rzy  zaw arli 
ubezpieczenia, w czasie między d. 24. kw eitn ia 
1919 r. a  23. k wie ma 1920 r. — po jednej akcji na 
każde łA50Q map-, p rzypadających  do d. 24 kw ie­
tniu 1922 r sk ładek ; ubezpieczającym , k tó rzy  za­
w arli ubezpieczenia w czasie m iędzy’ 24. kw ietn ia  

« 1920 r. a  23. Kwietnia 1921 r. —  po jednej akcji 
na kt.źdv 1.000 mkp. p rz y p ^ a łą c y c h  do dnia 24. 
k w ie tn ia ’ 19^2 r. sk ładek : ubezpieczającym , k tó - 
. zy  -  zaw arli ubezpieczenia m iędzy 24. sw ie tn ia  
1921 r. a 23 .w isSuia 1923 r. — pc jednej akcji 
na kar.- e 27.088 nsip  przyjoadających do d. 24. 
kw ietnia 1922 r. sk W e k . - —  -

.-ffljfe !!. emisji, nie przydz.ieione ubezpieczającym  
skutkiem  posiadania p izez n iektórych z nich zb y t utalegw 
funduszu w  p rzypadających  do d. 24. kw ietnia 1922 r. 
sk ładkach, będą sp rzedaw ane p rzez  D yrekcję tym że ubez­
pieczającym  po cenie, nominalnej z doliczeniem 100 mkp. 
od każdej akcji na koszta emisji, przyczem  uw zględnieni 
będą przede w szystk lem  ubezpiećżu.iącj-, k tórych  fundusz 
w  składkach, n iew ystarczający  na o trzym anie bezp ła­
tnych akcii. j e s t  stosunkow o najv.'iększy.

P raw o  poboru nieprzydzielon; ch akcji II. emisji p rzy - 
otuguje ubezpieczającym  w  przeciągu dwóch m iesięcy 
licząc od dnia 15. września. 1922 r.

O lićzbie przydzielonych akcji II. emisji pp. lakcjona- 
rjuszc i ubezpi eczeni powiadom ieni zostali listam i pole- 
c o m n i. Ubezpieczeni, k tó rzyby  listów  nie. o trzym ali, 
wimu zgłosić sic po iiForm acje do T o w arzystw a .

iAYijjdectwa tym czasow e na akcje pow yższe  w y d a- 
w ano  Iiedą po przedstayrieniu polisy w  biurze D yrekcji 

ow a-rzystwa v  W arszaw ie, plac M ałachow skiego 4, po- 
cząy rszy  od dnia 15-go w rześn ia  1922 r„ w  godz. od 10 
lo 3-ej. za  loplatą kw oty  100 mkp. od każdej akcji ty tu ­
łem zw ro tu  kosztów  emisj — akcjonariuszom  j tym  
ubezpieczonym , od k tórych  przypadające ao dnia 24-g( 
kw ietn .a 192? r. składki odpow iadają itormom określonyn
w yżei w  punk. 2 i 3. 4172

SjT Y O T T Sk H

35«‘lw sa* 5 S ji£ »  
ul. Fr. RatajczaKa 8

NAJWIĘKSZA
HURTOWNIA

a o t i 3 V
f i i t jS M E W J

W  M A Ł O F Ó L S C E

znstali htwkrta przez

„M  U L T A “
w lokalu w lasnyni 

przy pł. S2&rj«icl£i7ii 4
- (H otel Europeiski). 

Posiada na sa ładzie  ' v 
brzym im  \\yborze_ K u  t  t  
w ełniane od najtańszych do 
najdroższych i poleca P. • 
Kupcom  po cenach konku-

3rgany
5 reg is tro w i now e stosow ne 
do sa lo n u  iub kaplicy na 
sprzedaż. O ferty  upy się 
pod : 12383 do „P ar“ P o z ­
nań, ul Fr. R atajczaka 8.

H E M  OR OJ D Y,
j U suw a ból, pieczenie, sw ę ' 
I dzenie. krw awienie, zrmej 1 

sza guzy (żylaki)
*v  = r : c o l  s  g e “

(z kogu tk iem )
USwiecz ti n em o.o idalne) I 
-Sprzedają apteki i dro- 

guerje. _ 3839
A pteka A. G ąśeck m g o  J 

w VVarsza„ie.

Ł A Ź N I A  PAROWA
iii. Ż ó lk isw sk t* , 4 0  (obok rampy Koi.) ,

Z n ^ n a ’ ;s^o n a j l e p s z a  p a r n i a  t u i m f e n n b  
pr* «rłantoWn©syi rnlrestaurowćmiu ni-wo 

urządzona o t w a r t a  2  dniem

20 września 192? (środa)
Godżiny k*ąoi«lov/e:

dia m ę ż c z y z n : codziennie  ed gadz. 7 rano do 6  w ie czorem  
d la  kobiet -j popoł do. 6  w ie cz

V J  m e d z i o i ę  z a m k n i ę t e 4200

Stanisław Grabski.

fkód a laasl»o.
Cena 200 Mp,

Fabryka konserw i czekolady
kuiń& I Huflifiger

Spka akc. v/e Lwcwie 
zAraca uwa^ę swy..h Szan. Odbiorców, że jeśli re- 

refiektu'ą jak co roku na 4199

świeże jarzyny zimowe
to zu-chcą zgłoszenia przesiać do biura firrry 
(ul. Rutowskiego 8) najńa iB j do  w  w rz e ś n ia  h r ,

I l i l l l l f l l f i l lg l l l iC I lI t lB  M l l i i i
Powołujcie się ogłoszenia 

„Słowa Poiskiego".
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~ LAT ISTNIEJĄCY MAGAZYN ROSCi ELI i BIELIZNY

HE JJR2XL5Rr lYHaiHiE
2250 Lwów plac Kapitulny 2.

Speiijdlność
w n h m

Ś ( u L it e .

_   C T ' A ' ' B A l V B O W 4 =
Największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy w miesiącu, 
Preiiurnerata kwartalni! 3.6gu Mkp. Pu o:rzymamir 500 Mkp. .w gotówce lut znaczkach 
ZjZZZZZ pocztowych wysyła się egzemplarz okazowy pod opaską poleconą. ■TTlZ.m
^ d ie s  37-ćL3--^^n.lot,w-3. : Lwów, Zimorowicza 5- Tel. nr. 581.

D O M Y
przy pierwszorzędnych ulicach i placach są na sprzedaż. Zgło­
szenia pod: „Domy Nr. 3 5 ,2 0 4 “ uprasza się dc biura ogło- 

szei\ „PAR“. Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8. 4176

O G Ł O S Z E N I E
C iin in a  f t o z i ó w  w  ? o w  j f o l i t  S i a m i o n k a  s i r a n i
oddalona od stacji kolejowej Krasne— Busk około  12 kim. zaś od 

urzędu pocztowego w Milatyr.ie nowym o 2 kim. .

tonera w droczę publicznej; licytacji rz^c lasu 
nmimifm na feiarej znajduje si? do t o m

około 1833 sztuk d ęb ó w

Dachówki palonej łupek asbestewo - cementowy

J  T  E  R  N I  r
gcEtly, Mapi dachową plaskaną, specjalna, wapno, 
gfrs’ i f. &. materiały buifoialanB, dosiapBzają w K?żf!si 

ilości rifyjnm.dSf 3G64
H O R S Z O W S K l  i S-KA

S k ł a d y  m a i e r j a l o w  b u d o w l a n y c h .
L W  O W. B O U B Ł A B O A  3, (boczna Batorego).

11 4697 ,, olch.
» 1800 ’ o s ik
«1 330 „ g r a b ó w

328 .. b rzó z- '
307 „ brscetów

w 20C „ Mp
14 60 „ czereŚD ł

Licytacja oobędzie się w  Wydziale pow iatow ym  w  kamionce strumiiowej 
w aniu 25 września br. o godzinie 12 w połuonie. 4171

Cena wyw ołania 40  (czter&zieście milionów) M kp. — Wadjuna 
10 proc. ceny wywołania. Bliższych wiadomości udzieli Wydział Rady powia­
towej w  Kamionce str. w godzinach urzedowycn.

Z Wydziału Rady powiatowej 
W Kamionce str. 16 września 1922.

Komisarz rządowj wz. A dasc B o g u s z  w r

Htt na w esela, zabawy,
w ypożyczaln ia  odzieży So- 
zartski, Podwalr 1 Lwów. I586

f i

\ X 7" i e l I & 3 - fe ;p :£ :z ;e ć L 3 kih

C Y G A R 4178

po cenach zniżonych.

S. BERTA, Pszaaś, fl Wol tści S. K“r,2ŵ Z t ? nlT-"y,:h

P. 37, 99

momentalnie usu- 
> wają proszki
’ z kogutkiem

w yrobu labo ra t chem icz- 
farm  A. G ąseck icgo  W W ar­

szaw ie, Frat; 16 Z astępstw o  na Lwów: B iuro H an- 
d low o-K om . G ustaw  Śliwiński — Lwów , H abcak 5.

hmtwma KqbOKiflil<n Polska Dyrekcja
Lwów, ulica Klementyny Tańskiej liczba 3.

(za ho telem  G eorgea). 
le w a ry  ko lon jalne korzenne, herbaty , kaw y, cy- 

k o rje , artyku ły  do pra3ia, m ydła toa le tow e i t. ’d.

N aitansze źród ło  zakupów  dli Kupców K ooperatyw , 
K ółek R olniczych, W spółdzielni i t. d.

Składnica fab ryczn a :
Cykorji „G !eb a“ i „S elek t-G leba  '
° a s ty  do unuw ia ,K onicz\ nka" i „S kaut"
P roszku  mydl. „19U0" i „B ielnik"
P łynu do czyszczenia „S idol"
W ytw orów  ow ocow ych i w arzyw nych oraz 
win i konserw  fabryki „K onserw a"

B  /  Telefon 714. A dres telegraficzny „H U R T".
*  u i i  ..

K a n d y d a t a  n ^ r a r j p J n e g o  w  dziale spadkow ym , o raz  
ru tynow anego  m undan ta  lub m undantkę, piszących ulegle 
na iiaszynie system u 5 d le r lub U nderw ood, przyjm ie n a ­
tychm iast K ancelarja no ta ria lna  w B ursztynie ’ 4174,

K ^ l o s z e n i a  z  p o d a n i e m  
w y in o j j j ó w  i  o d p i s a m i  
ś n i a i l e c t w  p o d  X o f a r -  

j a t  w  B u r s z t y n i e .

Oddział Lwowski Blacharska !1
ub{,z.iiecza budynki, fabryki, fLtuary. rucho­
mości, inwentarz żywy i merfwy, zieminptotiy

Solidne i szeroko rozwinięte stosunki ■ rease­
kuracyjne w Poisce i ,.agranicą:

Portfel .nstytucu posiada największą ilość ubez­
pieczeń, co daje pewną gwarancję szybkiej wypłaty 
oaszkoaowan pogorzeiowych.

W dziale przymusowym, pobór składki prze­
kroczył w roku bieżącym. 3 miljardy Mkp.

Szeroko rozwinięta sieć taksatorów w całej 
M ałopolsce Wschodniej. 3705

Najniższe taryfy, ponieważ instytucja z tytułu 
swego charakteru społecznego nie należy do Syn­
dykatu Towarzystw prywatnycn.

k n m i p n i r p  w okolicy  L istopada now ą ze  sklepam i sprze- 
u H lIiIw lllw y  dam . A nczewskicn 1 sKlep Ł aho ła. 4139

Piece szamotowe i kuchnie an­
gielskie restauracyjne, wagi 
dziesiętne i balansowe, naczy­
nia mleczarskie,*; latarnie sta- 
jenne „Kamot“ oraz w sz e ‘kie 

towary żelazne 41#
poleca

Mv KIEIHSKI
Lwów Pasaż SBkolasoba; J

Filia Tarnorral iiof®: PuntKtarta-
Pomorska I z b a  Roinicza w Toruniu rozpf 

suje niniejszem KONKURS na posady
redaktora czasoprsir.s „Hłc sy“
organu Pom orskiej !zoy Rolniczej, Związku 
Pom orskich Kotek Rolniczych, Związku ho ­
dowlanych itd. Kandydat, ub.egający się o  
tę posadę, winien dołączyć do podania : 1) 
metrykę chrztu (w odpisie), 2; św h aec tw a  
ukończenia wyższej, a przynajmniej średni ej 
szkoły rolniczej (również w odpisie), 3) d o ­
wód, stwierdzający kwalifikacje kandydata 
do zawodu publicystycznego. P łaca  wedle 
umowy. Pow yższa posada  nadaną zostanie 
na r,azie prowizorycznie, a po roku niena­
gannej służby nastąpić może przyjęcie na 
etat, z p ra w a m 1 emerytalnemi. Termin do wno­
szenia padali up ływa z dniem 25 wrześn ia  br,  4127

L. 8807/22.

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 28 października 1S22 o  godz. 10 rano 

odbęazie się w Okięgnwej Dyrekcji Odbudowy we 
Lwowie, ul.’ Batorego 34 publiczną ustna licytacyjna

sorzedai tartaku
z przvnależnościami w Kras czynie. Cena wywoła­
nia wynosi 9 ,4 1 5 .0 9 0  M k.

Warunki lic y ta c y jn e , O D erat opisania i oszaco­
wania, oraz inne akta odnoszące s.ę do tej sprze- 
d rży można przeglądnąć w referacie drzewnym Dy- 
rekcj, nadło warunki licytacyjne w Powiatowem  
Biurze Oobudowy w Przemyślu. 4169

Dyrektor: Inż. W e lc z e r  mp.

RedaKtor odpow iedzialny: Tadeusz Fablańskt, Z drukarn i „S łow a Polskiego" pod zarz. W . A. S krzyczyńs) ieso.


